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O  T O R F I E *

TV s p.

Do głównych, dziś znanych palnych ma- 
teryałów, należą: drzewo, węgiel ziemny 
i torf. Wprawdzie zajmuje torf miejsce po­
blednie, tem bardziej, że jego użycie nie jest 
tak upowszechnione, jak drzewa i węgla 
ziemnego; z uwagi jednak, że lasy w  miarę 
powiększania się ludności,znacznie się w szę­
dzie zmniejszają, że węgiel ziemny w nie­
których krajach ku północy położonych 
zbyt szczupłe formuje pokłady, i tam ob­
fite znajdujemy bagna torfow e, że żyzne 
grunta leśne pod uprawę rolnątwzięte, w ięk­
szy przyniosą użytek towarzystwu ludz­
kiemu, wtenczas, gdy materyał palny przez 
nie dostarczany, torfem zastąpiony będzie, 
w  końcu wybierając torf, w naszej jest ino-



ry oprócz użytku, jaki nam przynosi w  opa­
le, uprawiać bagna, z których się wydoby­
w a ł; tak porównany z drzewem i węglem 
ziemnym, nie wiele ustąpi im co do swej 
ważności i użytku, dla zaspokojenia potrzeb 
społeczeństwa.

W  miarę więc zmniejszania się lasów , 
skutkiem powiększającej się ludności, torf 
jako materyal palny w  tak licznych przy­
padkach drzewo zastąpić mogący, stopnio- 
wTo poznany i użycie jego upowszechnione 
zostało. Znany on byt różnym starożytnym 
narodom. Pliniusz w swojej historyi natu­
ralnej wspomina o torfie, zowiąc go 
M ówi on, że za jego czasów, użycie torfu 
upowszechnione było w okolicach miasta 
Bremy, że go mieszkańcy suszą na słońcu 
i używają do ogrzewania pieców  i piecze­
nia mięsa.

Użycie torfu w naszych czasach najwię- 
cój jest upowszechnione w Hollandyi, i kraj 
ten nie byłby tym, czem jest dzisiaj, gdyby 
go natura nie była tak obficie w ten palny 
materyal opatrzyła.

Potrzeba a niedostatek drzewa, zmusiła 
ludzi do kopania torfu, i wtenczas dopiero 
starano się odjąć mu te przywary, dla któ­
rych wprzódy jako jedynie podrzędny ma-



feryat paTny był uważany. PaFony w pie­
cach ile  urządzonych wydaje nieprzyjemny 
zapach, i ta jedna wada pomimo tylu in­
nych zalet, jak to niżej okażemy, była do­
stateczną, że w e  wszystkich krajach uży­
cie jego wtenczas dopiero upowszechnione 
zostało, kiedy dla ludzi już ostatecznym 
stal się środkiem do zastąpienia drzewa. 
Jego więe nieprzyjemny zapach, dość ko­
sztowne wydobycie i mozolne przysposo­
bienie, były i będą w każdym kraju naj­
ważniejszą przyczyną, że się tam !yiko 
wzięto do kopania torfu, gdzie cena drze­
wa już jest wygórowana i z trudnością 
dostarczone być może. Kopanie Więc torfu 
może być poniekąd skazówką dla każdego 
Rządu, czy istniejące lasy w równym 
stosunku, z potrzebami miejscowój ludno­
ści? czy produkcya ich odpowiada miejsco­
wemu zużyciu? a obok tego wskazuje caią 
ważność zmniejszających się lasów; bo cho­
ciaż natura przeznaczyła bagna torfowe ja ­
ko zapas palnego materyału, to jednak na 
uwadze mieć powinniśmy, że one prędko 
wyczerpane być mogą, również jak widzi­
m y, że olbrzymim krokiem usuwają się 
lasy przed ręką człowieka, bez względu, 
że potrzebne do budowli drzewo, tylko la­
sy dostarczyć nam mogą.



Jcżełi więc w  kraju dobrze- urządzonym 
znać powinien Rząd obszerność lasów, ce­
lem zastosowania ich do „potrzeb dzisiej­
szych i przyszłych, tern samem i o ważniej­
szych bagnach torfowych wiedzieć powi­
nien; bo okolica obfita w torfowe bagna sto­
sunkowo niniejszej potrzebuje przestrzeni 
pod gospodarstwo leśne, albowiem znaczna 
część opalu torfem zastąpiona być może.

Kopanie i użycie torfu w  kraju naszym 
najdawniejsze i najwięcej upowszechnione 
je s t  w gubernii augustowskiej, nad pruską 
granicą  ̂ w okolicach od Jansburga do Su­
wałk, pomimo, że ta gubernia stosunkowo 
więcej ma lasu nad inne. (*) "W ekonomii 
Penkiny i Kopsodzie zaczęto kopać torf 
za rządu pruskiego, i wartość jego pozna­
li tameczni mieszkańcy od swych sąsiadów 
Prusaków. U nas najobszerniejsze bagna 
torfowe są w obwodach: maryampolskim 
i kalwaryjskiin, w gubernii płockiej, tu­
dzież w Kujawach na tak zwanem - 
chorzwy bagnie rozległem na kilkanas'cie mil

(*) W  roku 1833, jak urzędowe raporta świad­
czą, wykopali dzierżawcy i włościanie rządowi 
w obwodach kalwaryjskim-i lnaryatnpoiskim prze­
szło  45,000 sążni torfu.



kwadratowych, rozciągająrem się między 
północną częścią jeziora Gopia i Brześciem 
kujawskim. Znajduje się koio Oleśnicy, 
Korczyna, Wolbromia, Żarek gub. Kielec­
kiej, pod Praszką w kaliskićm, w gub. san­
domierskiej w leśn: Przeborz, Samsonuw', 
Chlewiski,Szydlowiec.llża i Bodzentyn. Ob­
fity jest w okolicach Warszawy pod Siera­
kowem, Wierzbnem, Radzyminem, za Pra­
gą, w Służewie i t. d.

W innych guberniach torf mniójjest uży­
wany, pomimo, że w niektórych okolicach 
większy jest niedostatek drzewa jak w czę­
ści gubernii augustowskiej- W okolicach 
Warszaw y zaczęto pierwszy raz kopać torf 
dopiero w roku 1839, celem dostarczenia 
go do Warszawy, pomimo, że sążeń opalo­
wego drzewa po 108 stóp sześciennych pr/eZ 
średnie przecięcie zip. 24 od dawna kosztu­
je. Przyczyna,żeohok takiój drożyzny, przy­
wóz torfu nie miał miejsca, pochodzi ztąd, 
że mieszkańcy okoliczni nie znali zalety je ­
go praktycznie, że tak pomiędzy niemi ja ­
ko też mieszkańcami Warszawy, trwa ów  
odwieczny przesąd i wstręt do torfu, dla 
przykrego zapachu, co tylko czas i wytrwa­
łość zniweczyć są wstanie, i Z tej zasady, 
z pewnością twierdzić możemy, że Warsza*

a
Oiiff. ttlM
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\fra powoli tak śię przyzwyczai do tego ma- 
teryalu palnego, jak to widzimy u miesz* 
kariców innych miast*, dla samej zaś ludz­
kości życzyć należy, żeby się niższa klassa 
o zaletach torfu jak najprędzej przekonała* 
a uwolniona będzie od tyle cierpień i cho­
rób, jakie w wielkich mrozach, dla niedo­
statku drzewa, koniecznie pomiędzy hiedne- 
nri ludźmi powstawać muszą.

Przyznać wprawdzie musimy, że w kra­
ju naszym są okolice, tyle W lasy obfite, że 
nie tak prędko okaże się potrzeba kopania 
torfu, ale z drugiej strony mamy i u nas 
dość ostrzegające przykłady, że jak ogro* 
tfine lasy prędko znikły, tak i nierządne i 
dowolne kopanie torfu znaczne zniszczyło 
bagna, które niegdyś bezużytecznie leża­
ły , dziś zaś znaczną wartość iniećby mo* 
gły. Za przykład nam służyć może bagno 
torfowe PJińie zwane, potoźope w obwo­
dzie kalw aryjskim, między folwarkami 
Kopsodzie i Pojewoń, nad samą granicą pru­
ską. Powierzchnia całego bagna wynosi 
przeszło 1500 morgów,które wprzódy uwa­
żane było jako nikczemne a w ogólności nie­
użyteczne bagno, ztąd żadnej nie miało war­
tości. W roku 1833, wykopano już przeszło 
7000 sążni torfu na tern bagnie, i od tego
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czasu co rok w większych wydobywa się 
iua$ach; bagno więc Plinie, które przed kil­
kunastu laty żadnej nie miało wartości, dziś 
już znaczny stanowi kapitał.

Jeden ten przykład niech będzie wska­
zówką dla prywatnych właścicieli, oraz 
Rządu, z jaką ostrożnością przy sprzedaży, 
zamianie lub odstąpieniu gruntów i dóbr, 
postępować należy; że są w kraju naszym 
okolice, gdzie bagna torfowe wielkiej na­
bierają wartości i z taką samą troskliwością 
Utrzymane i urządzone być powinny, z jaką 
się dziś Rząd lasami opiekuje; bo drzewo 
a w niedostatku jego torf, zaspokoić mają 
najpierwsze potrzeby życia, czem jest opał 
w  klimacie naszym.



O naturze torfu.

Torf (der Torf, la tourbe, torphus y. tor- 
pha, u Pliniusza limus) jest ciało palne, po­
wstałe z rozkładu obumarłych roślin sku­
pionych W' miejscach wilgotnych i bagni­
stych, różniący się od ziemi roślinnej (hu­
mus) przez to, ze zbytecznie jest przepełnio­
ny kwasami, mianowicie drzewnym, fosfo­
rycznym, gallasowym i niedoliwasem że­
laza. T orf może tylko powstać w wodach 
stojących, w nizinach nad brzegami rzek i  
jezior i od miejsca powstania swego ode­
brał swoje nazwisko od słowa holender­
skiego dor (suche) yeen (bagno). Z natury 
W'ięc pierwiastkowego powstania swego,, 
zawierają wszystkie gatunki torfu cząstki 
roślinne, mnićj lub więcej zgnile; a że na 
powstanie jego działa woda stojąca, w któ­
rej bardzo często różne cząstki mineralne
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są rozpuszczone, te więc cząstki stają się 
drugiemi gtównemi pierwiastkami torfu- 
Od stosunku, w jakiem powyższe zasadni­
cze pierwiastki roślinne i mineralne, do 
składu torfu wchodzą, zależy jego gęstość, 
rzadkość, kolor, zapach oraz stosunek pal­
ności Praktyczne doświadczenia przekony­
wają, że się pokład torfowy, z różnych ro­
ślin formować może, ale massa taka która 
nie ma żadnej tłnstości ziemnej lub roślin­
nej, utrzymuje zawsze postać szlamowatą, 
i z pod wody wydobyta, wyciśnięta i w y­
suszona, prędko i płomieniem się pali; ztąd 
widzimy, że części mineralne , zwykle 
\v torfie znajdujące się, tam się tylko przy­
padkiem dostały, olejne zaś części tyle do 
powstania torfu są potrzebne, jak same czę­
ści roślinne. T l ust ość w torfie znajdująca 
się, dwojaka jest: mineralna i roślinna; do­
broć wdęc torfu wiele zależy od rodzaju 
roślin w skiad torfu wchodzących, oraz czy 
one z natury swej mniej lub więcej /dolne- 
mi są do chemicznego rozkładu- Przez gni­
cie bowiem zamieniają się części roślinne 
na ziemię roślinną, cząstki olejne w ówczas 
wydobywające się, nie ulatują, lecz prze­
chodzą w ziemię roślinną. Im dokładniejszy 
więc rozkład chemiczny roślin ma miejsce,



tern także dokładniej z nich wydobyć* się 
I,noŻe tłustość i ściślej połączyć się z zie­
mią roślinną. Teoryę powyższą stwierdza­
ją  wszystkie praktyczne doświadczenia, zro­
bione co do palności torfu, z wypadkami 
następującemi: że dobroć torfu, zależy bez 
warunko wo od zupełnego rozkładu zasadni­
czych roślin i ich chemicznego połączenia 
się z cząstkami olejnemi i żywiczncmi, 
czyli rozkład taki wtenczas dopiero osi ega 
swą najwyższą doskonałość, gdy wszelkie 
i najdrobniejsze giną ślady części składo­
wych i te jedną i jednostajną stanowią mąs- 
sę. Dla tej przyczyny w najlepszych gatun­
kach torfu, najmniej jest części roślinnych; 
widzialnych, a że części takow'e najwię­
cej przeistoczonemi zostały', i przez to się 
ściślej spoiły, ciężkość też jego gatunkowa 
jest największa.

Chociaż torf powstaje z rozkładu roślin, 
sądzić jednak nie trzeba, że wszystkie ich 
części wchodzą w skład torfu, czyli żeby 
do powstania jego wszystkie pierwiastki 
były koniecznie potrzebne. Z chemicznego 
rozbioru roślin wiemy, że one w ogólności 
składają się z  pierwiastków cukru, g u tu­
my, krochmalu, żyw icy, kleju, garbniku, 
różnych kwasów, olejów ', olejków i t. p.



Niektóre z powyższych pierwiastków^ nie* 
tylko że nie są potrzebne do tworzenia się 
torfu, ale przeciwnie, są one przeszkodą do 
jego Zupełnego powstania; ale że się w ro* 
ślinach znajdują, z tej przyczyny najczę­
ściej i do składu torfu W pierwiastkowym 
stosunku wchodzą. Liche więcgalunki tor­
fu powstały z roślin, które stosunkowo 
więcej przeciwnych, a najmniej dogodnych 
pierwiastków, dobrotf torfu stanowiących, 
posiadają, np. klej i krochmal, które same 
przez się nie są palncmi, oraz nie tak ia* 
two się chemicznie rozkładają, co do po­
wstania dobrego torfu jest koniecznym wa­
runkiem; ztąd w idzim y, że chudy czyli 
mchowy torf, wydają wszystkie gatunki 
mchów i porostów, bo są powyższej natu­
ry* Rośliny które wiele wydają żywicy i in­
nych części olejnych, jukiemi są: wrzos (eri- 
ca) pijanica czyli łochynia, i żurawina 
(yacci: uliginosum i oxycocos), rozmarynek 
bagienko, (andromeda polifolia), woskowni- 
ca (myrica), małpia jagoda bagnówka (em- 
j>etrum nigrum), gatunki olszy, brzozy i 
wszystkie części drzew iglastych, jeżeli się 
zamieniają w torf, lepszy wydają gatunek 
co do palności, jak rośliny mniej żywiczne.

Wyżej wspomnieliśmy, że wydobycie się

—  15 —
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z roślin części żywicznych i olejnych, może 
się tylko uskuteczniać stosunkowo, w miarę 
mniejszego lub większego rozkładu onych- 
źe, w  czynności tej mniej potrzebne pier­
wiastki w skład rośliny wchodzące, ucho­
dzić mogą, a że wszelkie tłustości główną 
stanowią zasadę do powstania dobrego tor 
fu, wiele więc zależy od mniej lub więcej 
sprzyjających okoliczności chemicznemu 
rozkładowi roślin i wydobywaniu się z nich 
olejnych części.

O tworzeniu się torfu.

Dawniejsi naturaliści uważali torf za cia­
ło mineralne, zawierające w sobie części 
roślinne, tam przypadkowo znajdujące się. 
Podług nich torf jest gatunkiem ziemi, i dla 
tego tylko palnćj, że przepełniona jest ziem- 
iiemi olejami, żywicą ziemną (asfalt) a czę­
stokroć i siarką. NoWsi naturaliści dwoja­
kiego są zdania, jedni idą za zdaniem da- 
wniejszem i liczą torf do minerałów, inni 
zaś do królestwa roślinnego, opierając zda­
nie swoje na dowodach, że torf z roślin 
powstaje.

Podług Patridophililsa (*) wszystkie ba*

(*) Patrz 6 Tom Nr. X IV  magazynu ekonom: 
Daokiego.



gna torfowe powstały w cza sio potopu. P o ­
top, mówi on, zniszczył cały świat organi­
czny, który przez działanie wody rozpu­
szczony, osiadł w postaci szlamu na lądzie, 
mianowicie w dolinach. W takich miej­
scach znajdujemy najstarszy, ale zarazem 
i najlepszy torf. Jeżeli na podobnych ba­
gnach wierzchnie warstwy torfu ino i ej są 
dobrensi, pochodzi to ztąd, ze powstanie 
ich jest nowsze, i powstały z tych roślin­
nych części, które w doliny wspomnione 
sprowadzone zostały przez gwałtowne ule- 
wy z gór otaczających. Iły polezą pow yż­
sza, oraz i Riema (*), ze torf na dnie mor- 
skiem powstał i ze dzisiejsze bagna torfowe 
powstały w owy ni czasie, kiedy cała ta oko­
lica jęszcze wodą była zalaną, dziś ju i le­
dwie zasługują na wspomnienie.

Karłowicz i Zanthier więcej się zbliżają 
do prawdy i postrzeżenia ich są o tyle spra­
wiedliwe i rzetelne, o ile ściągają się do ba­
gien dno piaszczyste mających, bo oni do* 
świadczenia swoje w dołach torfowych, dno 
piaszczyste mających zrobili. Mówią oni: 
początkiem pierwszego formow ania się tor­
fu, jest szłam przepełniony wodą mineralną

—  17  —

(*)'R iem s Abhandłung yom Torfwesen § . 40
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i pierwszy pokład na dnie piaszcz} stem, jest 
to czarna szlamowata massa, w której ża­
dne części roślinne nie są widocznemi, bo 
ani korzeni ani trawy nie zawiera, jednak 
w  formach wyprassowana i dostatecznie 
wysuszona, nabiera koloru brunatnego, pa­
li się płomieniem i wydaje żar. Z takich 
postrzeżeń wyprowadzili ten wniosek, że 
szlam jest zasadniczą materyą, z której da­
lej się rozwija torf, bo podnosząc się nad 
powierzchnią wody, przysposabia i zdatnem 
robi miejsce do wydawania roślin, które 
z czasem obumierają i do formującego się 
torfu przechodzą. Części metaliczne w tor­
fie znajdujące się, wprowadzone są tam 
przez wody mineralne, a ztąd (podług ich 
zdania) pochodzi owa różność torfu, zasa­
dzająca się na mniejszej lub większej dziel­
ności palnej.

Nowsze postrzeżenia i przedsięwzięte 
praktyczne doświadczenia w dolach torfo­
wych, zkąd torf wybrany był, twierdzenia 
powyższe sprawdzają w sposobie następu- 
jącym.

dołach lub rowach, z których torf przed 
kilką laty wybrany był, a dla położenia 
swego zupełnie osuszonemi być nie mogły, 
powstają najprzód rośliny watka i zrostni-



a (ulva et cońferya), po nich pokazują się - 
crośliny z gromady najaddw, które obumie 
raj/te tworzą czarną galaretowatą masę, czy­
li tak nazwany torf szlamowy. Taka masa 
torfowa, nie zawiera jeszcze ani traw, ani 
korzonków, suszona jest kolojru brunatne­
go, pali się płomieniem i wydaje mały żar, 
przytem zawierają podobne gatunki torfu 
rzadko kiedy węgiel roślinny, oraz olejne 
i żywiczne części. Przypus'cić więc można, 
że bagna torfowe istotnie powstały i po- 
wtają na pokładzie szlamowatym, miano­
wicie taili, gdzie dno jest piaszczyste, bo 
na szlamowatej masie, coraz nowszy po­
wstaje świat roślinny, w miarę jak ta ma­
sa tężeje, i nowe formuje warstwy torfo­
we, wyjąwszy, -że formowanie się torfu nie 
tak dokładnie się rozwija, i że tym sposo­
bem zrobione doświadczenia, tylko się uda­
ją w dołach, z których torf był wybrany, 
jak to na różnych bagnach torfowych w gu­
bernii augustowskiej widzieć można. Nie 
mniej zgadza się z prawdą, że mineralne 
części wprowadzone być mogą w torf, (*)

—  19 —

(* )  W  kopalni torfowej pod -Łomżą widzieć mo­
żna jak z pokładu torfowego ź^łaini sączy wo­
da mineralna żelazna, torf też ten wiele ma w *o­
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przez napływ w ód, części mineralne za­
wierających, iehy jednak mineralne części 
w torfie znajdujące się, stanowiły palność 
jego, to się sprzeciwia doświadczeniom, bo 
cząstki mineralne, mogą się przyczynie do 
powiększeniadzielności cieplika już wy do- * 
bytego, ale nigdy być pierwszą zasadą do 
powstania jego (*).

Karłowicz i Zanthier objaśniając powsta­
nie torfu, pokazali tylko dalsze jego rozw i­
janie się , a bynajmniej nie okazali pier­
wiastkowego tworzenia, co właśnie Kast- 
ner w swojem dziele o meteorologii bliżej 
objaśnić stara się. Podług jego teoryi, jest 
siła polarna (biegunowa) w formowaniu się 
torfu głównym działaczem, światło w ydo­
bywa różne zarodki organiczne z powie­
trza, które się łączą* mocą siły polarnej, 
z wilgocią i kurzem z powietrza przyciągnięć 
temi, które złączone tworzą podług autora 
wzmiankowany szlam, czyli kiadą pierwszy 
zarodek do dalszego rozwinięcia się torfu.

bie niedokwasu żelaza, i z tej przyczyny pomimo 
swej dobroci, staje się kruchy przez raptowne wy­
suszenie go.

(*) INiżej zobaczymy że właśnie te gatunki tor- 
u są najlepsze, które najmniej mineralnych ma* 
ą części.
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Pan Kcferstejn (*) uważa torf za powstały 
utwór mineralny, który kształci się pod 
pewnemi warunkami z pierwiastków po ca­
lem świeeie, w wodzie i powietrzu rozrzu­
conych. -Podług twierdzenia jego, są tylko 
warunki potrzebne, a torf się okaże naprzód 
w postaci szlamu, który stopniowo stęże­
je i zdatnym się staje do wydawania ró­
żnych roślin w skład torfu wchodzących, 
czyli, podług zdania pana Keferstejn, po­
wstaje torf z tych samych przyczyn jak ro­
śliny najniższego rzędu, np. pleśń w miej­
scach wilgotnych.

Większa jednak liczba tak dawniejszych 
jako też tegoczesnych naturalistów jest te­
go zdania, że torf z roślin powstaje, i jest 
produktem roślin chemicznie rozłożonych. 
Podług najnowszych chemicznych i prak­
tycznych doświadczeń i badań, opartych 
na naturze torfu, teorya tworzenia się jego 
jest następująca:

W' dołach napełnionych wodą stojącą,przy 
innych dogodnych i celowi odpowiednich 
okolicznościach, rosną różne rodzaje z gro­
mady kryto-płciowych, mianowicie wszyst-

—  21 —

(*) Deutschland geognostisch geologiach darge- 
stellt 1837. Seite 210— 226.
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kie gatunki zrost nic y  czyli nici wodnych 
(conferyate) i watki (uiyae); od nich po­
wstaje ów szlam zielony, który na wodzie 
letnią porą pływa, następnie opada i począt­
kiem jest powstania szlamu torfowego, ten 
we wszystkich dołach torfow ych, z któ­
rych torf nie zupełnie był wybrany, juz 
w trzecim roku wyraźnie widzieć można. 
W kilka lat później okazują się inne rośli­
ny wodne, a które bez poprzedniego przy­
sposobienia, nie mogłyby powstać, miano­
wicie*. rdestnica (potainogeton), żahieniec 
(alisma ), okrężyca (hottonia), gwiazdki wo­
dne (ca Mitriche) (*),wilczy bob(sparganium)’ 
krocięń (myryephyllum) i t. p. Wszystkie 
powyższe rodzaje rosną w podobnych miej­
scach* w licznych gatunkach. Wspomnione 
jednak rośliny obumiera jąc, nie tworzą je ­
szcze prawdziwej massy torfow ej, lecz 
przysposabiają one pierwszy zawiązek dal* 
szego jego formowania się, przez usposobie­
nie miejsca do przyjęcia takich roślin, któ- 
re główną stanowią zasadę do powstania

(*) Mianowicie Callitr: autumnalis tak tnocno^ 
się rozmnaża przez nasienie i wypustki, że w krót. 
kim czasie rowy i doły torfowe, przy sprzyjają  
cych okolicznościach aż do wysuszenia napełnia.
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lepszego gatunku torfu* i temi są: gatunki 
torfowcu (•sphagnum) 1 rokietu (hy,pnum). 
Powyższe rośliny tworzą za pomocą swych 
włókien i gębkowatego ciała,tkaninę roślin 
ną już ściślejszą, ale zawsze jeszcze uno­
szącą się czyli pływającą, YV miejscu tak 
przysposobionym, tworzenie się torfu juz 
szybszym postępuje krokiem, bo wszystkie 
podobne rośliny juz się rozmnażać mogą 
nie tylko przez wypustki z korzeni, ale i 
przez nasienie, a każdy rok wilgotny lub 
suchy, równie do ich rozmnożenia się jest 
sprzyjający; tak powstają pierwsze pokła­
dy każdego bagna torfowego, którego dol­
ne w arstw y, przez opadnięcie i ciśnienie 
całej masy, coraz więcej się ścinają i twar­
dnieją. (*) Na takiem łozu roślinnem już 
więcej ustalonem, po iipłynieniu znacznej 
liczby lat, okazują się następujące gatunki 
roślin, jako to: rosiczka (drosera), pijanica 
czyli iochinia (yaccinium uliginosum), żóra- 

•„ wina (yaci: oxicoccos), bagno (ledum pafu- 
stre). rozmarynek (andromeda polifolia), 
wierzba śnieżna (sa!ix limosa et repens)

(*) Patrz rozprawę A. F. Wiegtnana sen: Pro- 
fessora wBrunswiku w roku 1838 przez akademię 
berlińską uwieńczoną.
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dziewięciornik (p&rnassia palłustris), łomi- 
• kamień zólty (&axifiaga hirculu^),wętlik (ma- 

lasis), tofielda (tofielda), małpia jagoda ba- 
gnówka (empetrum nigrum) i niektóre ga­
tunki traw mianowicie: sitowina (scirpus), 
i turzyca (carex). Takie miejsca częstokroć 
bujną okazują wegetacyę.massa jednak zbyt 
Jeszcze jest i zadka i trzęska, tak ze ssę ugi­
na za kazdetn nadeptaniem, rzadko się 
jednak przedziera, bo tkanina stanowi 
wierzch przeplatany w łóknam i, korzenia­
mi i innemi częściami roślinnemi, jeszcze 
nie zgniłem i. Przez długość czasu coraz 
więcej się ścina i twardnieje cały pokład, 
tak dalece, ze znaczna liczba lat tak całą 
masę zgęszcza, ze w suchych latach bez­
piecznie przez podobne bagna przechodzić, 
a częstokroć i wozem przejechać można. 
Tak ustalone bagna często zasiane są kę­
pami, obrosiemi róinemi gatunkami mchów, 
do powstania których się przykładają sito­
wina (scirpus),sit (juncus;,weinianka (erio- 
phorum),turzy ca (carex), wrzos błotny (erica 
tetralix),popieleć błotny (cineraria palustris), 
majówka błotna (caltha palustris) i znaczny 
szereg innych roślin, osobliwie z familii 
krytoplciowych.

Tak się ustala bagno torfow'e w przecią-



gu znacznej liczby lat i tak mocnej nabie­
ra spójności, ze na powierzchni jego pod 
krzewy, krzewy oraz małe drzewa rosnąć 
r  utrzymywać się mogą, jako to: brzoza, olt 
sza, gatunki wierzby (salix acumi na ta e- 
rosmarinifolia) i sosna pospolita (pinus sil- 
yesfris. (*) Wyżej wyliczone rośliny rozkła­
dając się, tworzą szlamowatą masę, która 
powoli doły, rowy i niziny zapełnia; tru­
dny jednak przystęp powietrza oraz ciągle 
znaczna wilgoć i niższa temperatura po­
wietrza skutkiem wilgoci będąca, nadają 
inny kierunek gniciu części roślinnych, któ­
re uzupełnione być nie może, Zaraz na 
początku rozkładania się ciał roślinnych, 
powstają inne ciała, które zupełnemu roz­
kładowi pierwszych są przeciwne. Nasam- 
przód formuje się kwas, który ochrania 
obumarłe rośliny od takiego rozkładu, ja ­
kiemu podlegać muszą wystawione na w ol­
ne działanie powietrza, a w połączeniu zin-

(*) W iegm an w wyżej cytowanej rozprawie za­
przecza lem u , że sosna na podobnych bagnach 
nie rośnie. Być to może w Niemczech, lecz w kra­
ju  naszym, może czytelnik na wielu bagnach dość 
głęboki pokład torfu zawierających, karłowatą 
sosnę widzieć, pomiędzy innemi na bagnie pod Szy­
pliszkami w obwodzie sejneńskim.

4
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nenii pierwiastkami i przy sprzyjających 
okolicznościach, przyczynia się on do po­
wolnego ulotnienia gazu wodorodnego, z ma­
łą cząstką gazu węglowego, przez co masa 
organiczna coraz więcej przybiera podo­
bieństwa węgla, czyli naturę znanego tor­
fu (*). lin więcej masa torfowca się zamie­
nia w  ciało w ęglowe, tein mniej podlega 
zupełnemu roskladowi; doszedłszy więc do 
pewnego stopnia przeistoczenia, leżeć może 
torf i wieki, bez najmniejszej zmiany (**).

Powyższe postrzeżenia nad naturą torfu, 
podały mys'l panu Wiegmann professorowi 
w Brunswiku do zrobienia sztucznego tor­
fu, i celu swego dopiął następującym sposo­
bem.

W roku 1828 wykopał dół 2 stóp głębo­
ki, tyle szeroki i 3 stóp długi i wymurował

(*) Patrz Wiegm ana.

(**) Strefy umiarkowana i zimna najwięcej obfi­
tują w bagna torfowe; jednak znaleziono go i w Bra­
zylii w okolicach Damietu oraz nad Nilem. Po­
dług ziobionych doświadczeń przez P. Lesson’ s 
na wyspie Solidad, torf tam znaleziony, podo­
bny je*t do naszego torfu szlamowatego, pod­
stawę zasadniczą formującego. W  takim torfie ani 
ciała roślinnego, ani węgla postrzedz się nie daje. 
Froriens Notizen fur Natur und Heilkunde 17 Iłeft.
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go kamieniom. Następnie napełniony został 
dół takierni roślinami /.hicranemi na ba­
gnie torfow cm , które do składu wchodzą, 
i po oczyszczeniu ich łodyg i korzeni z zie­
mi i innych nieczystości, mocno ich ude­
ptano i wodą polano, tak, ze woda wyżej 
na cal stała, a celem utrzymania je j w ta­
kiej wysokości, przytłoczony został cały 
pokład deską, kamieniami przyciśnioną. 
Po kilku tygodniach zaczęta się cała masa 
burzyć, części miękkie przybrały kolor bru­
natny, a przebijając masę ostrem narzę­
dziem, wydobywały się gazy: kwas węglo­
w y , wodoród, siarczany z nieprzyjemnym 
zapachem, i taki stan rzeczy trwał do je ­
sieni. Chcąc masę w dole zrównad, przeci­
nał ją często P. Wiegmau rydlem, przez co 
się lepiej układała, ściskała i równej po­
wierzchni nabrała. Do powyższej masy do­
dał stosunkowo takich ciał mineralnych ja­
kie niemal w każdym torfie znajdował, roz­
bierając go chemicznie; po czem zrównana 
znowu została cała inasa za pomocą rydla, 
wodą polewana, tak, zeby na cał wyżej po­
kładu stała, wszystko inocno deską przy­
tłoczono , i tak zostawiono do Zamarznię­
cia. W następnej wiośnie 1829 roku, po roz­
puszczeniu lodów, okazało się, że masamo-



cno opadła, więcej się ścięła, mocno by ta 
ślizga, bez zapachu, koloru czarno-hruna- 
tna i torfowi bardzo podobna. Żeby mieć 
dokładniejszy obraz rocznych warstw for* 
mającego się torfu, zapełniony został dół 
powtórnie temiz satnemi roślinami, jak w ro­
ku poprzednim, a po dodaniu do masy w je ­
sieni podobnych części mineralnych, okaza­
ły się w  następnej wiośnie, oraz w ciągu 
lata i jesieni, zupełnie te same wypadki. 
Podobnym sposobem postąpił P. Wiegman 
w  łatach 1830 i 1831, a że zima w roku 
183| bardzo była łagodna, okazało się, że 
masa nie tak w ielkiej uległa zmianie, jak 
w  latach poprzednich, to jest: ze kolor nie 
był tak czarno brunatny, oraz ze się w y­
dobywał taki nieprzyjemny zapach, jaki 
się czuć dawał w jesieni, kiedy części ro­
ślinne roskładać się zaczęły.* Tak prowa­
dzone były doświadczenia az do roku 1833, 
i najpomyślniejsze wypadki uwieńczyły 
pracę. Zyskany sztuczny torf wraz z do- 
kładnem opisaniem o tworzeniu śię jego, 
przesłał P. Wiegman akademii królewskiej 
W Berlinie, która znalazłszy doświadczenia 
i uwagi Wiegmana gruntowne i w przed­
miocie tym najwięcej do cełu zbliżone* 
udzieliła mu wyznaczoną za ten przedmiot 
przez akademię nagrodę.

—  28 —
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O bagnach, torfowych u> ogólności.

Miejsce, gdzie się torf znajduje, zowie 
się bagno torfowe, bagno zaś urządzone i 
gdzie się torf wydobywa, nazywa się tor- 
fiarnią. Nie wchodząc w  zbyt szczegółowe 
rozróżnienia podobnych miejsc, jako mniej 
potrzebne w praktycznem użyciu torfu, na 
dwa główne rodzaje podzielimy bagna tor­
fowe, to jest:

l"»o j^a l)j|gna torfowre zarośnięte mchem 
oraz wrzosem lub karłowatą olszą, brzozą, 
różnemi gatunkami wierzb i częstokroć kar­
to watą sosną; i

2do Na bagna których powierzchnię tw o­
rzą łąki zarośnięte kwaśnemi i nie żyzne- 
mi trawami, mianowicie: sitowiem, turzy­
cą, wełnianką, popielcem błotnym, majów­
ką błotną i t. p.

Położenie bagien torfowych pierwszego 
rzędu, już z powodu gatunków roślin na 
nich żyjących, musi mieć wyższe położenie, 
powstanie dawniejsze, a tworzeniu się tor­
fu towarzyszyły więcej sprzyjające oko* 
liczności. Wieki podobne niziny, pierwiast­
kami roślin w nich żyjącemi zapełniały, 
które coraz więcej osiadały, i następnie się
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zamieniały w masę ścisłą i mocno zgęszczo- 
ną, a ta powiększając się rokrocznie z umie­
rających roślin, wyniosła się nareszcie nad 
otaczające ją brzegi, przez co woda znala­
zła odpływ i bagno zbyteczną utraciło w il­
goć (*). Takie bagno zwykle kępami zasia­
ne w idzim y» o powstaniu. których wyżej 
mówiliśmy. W bagnach tego rodzaju leży 
torf zwykle 9, 15, i 20 stóp głęboko, rzad­
ko jednak jest głębokość powyższa na ca­
lem bagnie równa, większa zwykle przy 
spadzie w ody, a co raz mniejsza w górę 
bagna postępując. Bagna powyższej natu­
ry, w  których torf w takiej leży głębokości, 
widzieć można w gubcrnii augustowskiej 
w obwodach kalwaryjskim i mary aro pol­
skim, gdzie miejscami kilkaset morgów zaj­
mują. Wszelkie jednak dochodzenia,nie oka-

(*) bagno tego, rodzaju za piękny przykład słu­
żyć mogące, znajduje się w leśnictwie Gryszkabu- 
da w straży Bitla; obszernośc jego wynosi około  
1000 morgów, zarośnięte jest karłowatą sosną, pię­
kny ma torf czarny i czarno-brunatny, na 7 —  12 
stóp głęboki. Całe bagno tak mocno się juz pod­
niosło, że kulistą’ przybrało powierzchnię i daleko 
■wyższe ma położenie, jak miejsce go otaczające. 
Pcmitno to, jest wilgotne i całe wodą, jak gąbka, 
nasiąknięte.
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zaly w kraju naszym głębszej warstwy tor­
fu nad stóp 21 (*), kiedy podług Eiselcna 
w Litwie pruskiej torfiarnie się znajdują, 
w których torf na 36 stó|> głęboko leży; ba­
gna więc torfowe w których torf głębiej 
nad 7 stóp leży, należą do pierwszego rzędu.

Bagna torfowe drugiego rzędu mają 3 do 
7 stóp głęboki torf, i tak u nas, jako le i 
w  innych krajach europejskich, liczniejsze 
są od poprzedzająch. Pokład torfu zwykło 
pokrywa gruba warstwa ziemi roślinnej, 
na której różne gatunki traw dostateczne 
dla siebie pożywienie znajdują, i takie miej­
sca stanowią u nas złe łąki i mało posilne 
pastwiska. Podobne łąki i pastwiską liczne 
są we wszystkich guberniach królestwa, a 
miejscami znaleźć mpżna składy torfowe 
pokryte warstwą ziemi roślinnej, na l2 i 
15 cali głęboką, pod którą dopiero leży torf 
z lepszego gatunku na 5, czasem i 7 stóp 
głęboko. Takie bagna torfow e, tylko oko 
wprawne poznać może; gdzie więc wątpli­
wość zachodzi, radzimy przekonać się o 
istnieniu torfu, sposobami niżej podanemi. 
Letnią porą w czasie upałów i wielkiej su-

(*) W  tocfiarni pod wsią Podziszki w obwodzie 
kalwaryjskim leży torf \f takiej głębokości.
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szy łatwiej odróżnić można lakę torfową, 
chociaż na pozor bujną roślinność okazu­
jącą , od prawdziwej łąki. Na pierwszej, 
z powodu bliskiego pokładu torfu, trawa 
rosnąca żółknieje i usycha jak tylko woda 
ustępuje, bo korzonki traw zapuszczając się 
głębiej, na czysty trafiają torf, przez co po­
zbawione zostają potrzebnego pożywienia. 
Taka więc łąka torfow a, jeżeli z niej rol­
nik chce mieć jaki użytek, zwilżona zawsze 
być musi (*), bez tego straci wszelką roślin­
ność i staje się nie użyteczną.

Bagno w  którym torf na 7 stóp głęboko 
leży, i dno ma piaszczyste,oraz dostatecznie 
osuszone być może, łatwo daje się zamie­
nić na grunt orny. Mając ten zamiar w y­
brać trzeba torf do samego dna, wierzchnią 
warstwę ziemi roślinnej zmięszać z okru­
chami i spodnim piaskiem. Bagno zaś tor­
fow e którego dno stanowi glina lub mar- 
giel, zwykle ma niższe położenie, więcej 
jest zalane i trudniej da się osuszyć. Miej­
sca takie rzadko kiedy dają się zamienić 
na grunta orne, ale za to przerobione być

(*) Gospodarze znają powyższą prawdę z do­
świadczenia , i dla tego podobne miejsca starają 
się zawsze mieć mocno zwilżone.



mogą na bujne łąki, jak to widzieć można 
w  miejscach dawniej wykopanych, które 
przypadkowo osuszonemi i zrówmanemi 
zostały. Bagna wspomnionej natury, mają 
zwykle położenie mniej więcej równe i z tej 
przyczyny leży w nich torf niemal w szę­
dzie w  równej głębokości, na bagnach zaś 
położonych przy jeziorach, nad rzekami, 
lub pagórkami otoczonemi, z powodu spa­
dzistego ich położenia, jakie podobne ba­
gna juz z natury miejsca mieć muszą, skład 
tez torfu w miarę podnoszenia się dna co­
raz staje się płytszy. Na podobnych ba­
gnach da się tylko torf w  wyższych m iej­
scach rznąć, w  nizinach zaś zbyt mokrych 
masa torfowa jest za rzadka a częstokroć 
zupełnie szlamowata, która strychowana, a 
częstokroć i prasowana być m usi, chcąc 
z niej żądany mieć użytek. Szlam ten czę­
stokroć jest tak czarny, tłusty i z powierz­
chowności tak mało do torfu podobny, że 
i najlepszy znawca łatwo wpadnie w błąd, 
biorąc go za czystą roślinną ziemię, mia­
nowicie w takim razie, jeżeli robiący do­
świadczenie, przyzwyczajony jest znaleźć 
niemal we wszystkich gatunkach torfu, 
cząstki nie zgniłych traw, trzciny, sitowia, 
tataraku i inne pozostałe cząstki roślin

5
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w szlamie zaś powyższym żadnego śladu 
roślin znaleźć nie można, przez co właśnie 
poznanie jego jest trudne. W przypadku ta­
kim, kiedy z oka trudno jest osądzić jakiej 
dobroci jest torf, wyjąć trzeba rydlem bry­
łę i w cieniu wysuszyć, jeżeli mocno stwar­
dnieje, znaczną ma wagę, i na wierzchu 
ma rodzaj pokostu,‘wówczas pewni być mo­
żemy, że bagno takie ma najlepszy gatunek 
torfu. Na tych gatunkach torfu, wystawu- 
jąc je  na słońce, pokazuje się zwykle po­
włoka niebieska, która podług Wiegmana 
powstaje przez złączenie się kwasów 
fosforycznego, pruchnicowego z niedokwa- 
sem l9m żelaza przy przystępie światła. (*) 

Z powyższych uwag, przekona się czy­
telnik, że trudno takie podać znaki , któ- 
reby na pierwszy rzut oka, nieomylny sta­
now ić mogły dowód, czy bagno wynalezio­
ne, zawiera dobry lub zły gatunek torfu- 
a tern mniej, w  jakiej leży głębokości. Ja, 
ko przykład służyć nam mogą bagniste łą­
ki dość obszerne w bliskości >Varszawry za 
Pragą położone, które z oka uważane, zda­
ją się zawierać znaczne pokłady torfowe
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(*) Podobne gatunki torfu znalazłem w okoli­
cach Blooia na łąkach do dóbr Passy należących.
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co się bynajmniej nie potwierdza. Zrobio­
ne tam poszukiwania w  roku 1839 prze­
konały, ze większa część tych niziny le­
dwo na stopę głębokości ma torf, a na zbyt 
małej przestrzeni leży 4 do 5 stóp głęboko. 
Ktoby więc miał zamiar nabyć bagno tor­
fowe, lub się dowiedzieć gdzie kopalnia 
najkorzystniej założoną być może, temu ra­
dzimy, najprzód praktyczne przedsiewziąść 
próby za pomocą świdra na ten cel urzą­
dzonego, albo za pomocą rydla, w ykopując 
jam ę łub rów w  miejscu, gdzie się torfu 
szuka. Ponieważ torf na bagnie nie wszę­
dzie rów no leży, tem samem wykopanie 
dołów rydlem z potrzebną ostrożnością 
przedsięwzięte być powinno, tak, żeby pró­
by w różnych miejscach uskutecznione by- 
iy ,  co się zwykłe przez proste wykopanie 
dołów, nie tak dobrze daje uskutecznić, bo 
wybierając dół np. w  miejscu niskiem, 
ten zaleje się w odą, nie podobna więc o 
rzetelnej przekonać się głębokości, przez 
co sposób ten tylko w  przypadkach mniej 
ważnych użyty być może. Najdokładniej­
sza próba jest ze świdrem za pomocą 
którego najskuteczniej o. głębokości i do­
broci torfu przekonać się możemy. Sw i-



der torfowy jest to sztaba żelazna wzdłuż 
wydrążona, przy końcu w  połowie węż­
sza, jak fig. B okazuje, a b jest żelazny 
świder, c ucho przez które trzonek e f  
przechodzi. Najdogodniejsza grubość św i­
dra jest 11 góry 1| cała średnicy, a dłu­
gość jednej sztuki do 5 stóp. Żeby świder' 
ten lżej w ziemię wchodził, ostrze jego po­
winno być nastałone. Za pomocą takiego 
narzędzia łatwo przekonać się możemy, ja ­
ka jest długość i szerokość składu torfowe­
go, czy tenże w  ciągłej i jednostajnej masie 
leży, tak we względzie jego szerokości, a 
mianowicie głębokości. Gdyby się więc 
przez powyższe próby okazało, że bagno 
miejscami tylko* najwięcej 4 stóp głęboki 
zawiera pokład torfowy, w ogólności zaś 
głębokość jego dochodzi tylko do 2 stóp, 
w  takim razie, uważać należy podobne 
bagna za nie wy nagradzające pracy, chy­
ba, żeby niedostatek opału w tej okolicy 
był nader wielki.

Zwrócić jednak uwagę czytelnika musi­
my na następującą jeszcze okoliczność, to 
jest: żeby po najdokładniejszem wypróbo­
waniu głębokości i położenia torfu na ba­
gnie, nie przyjął zyskanych wypadków za 
podstawę obrachować się mającej massy
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torfu, jaką z tego bagna dostać spodziewa 
się, a to z tej przyczyny, ic świder poka­
zuje nam teraźniejszą grubość pokładu, któ­
ra w miarę większej w ilgoci, więcej jest 
napuszona, a tern samem po osuszeniu ba­
gna, tein mocniej opada, tak dalece, ie  ba­
gno wodą zalane, mając na 7 stóp głęboki 
torf, po osuszeniu go, tak mocno się ścią­
ga, że częstokroć pokład jego ledwo stóp 
4 wynosi. Kupujący więc bagno torfow’e 
gdyby massę torfową podług pierwszej 
głębokości obrachow'ał, a ztąd wartość ba­
gna ustanowił, przepłaciłby przewyzkę 
w  stosunku, jak się ma sześcian z 4 do 7 
czyli o 459 procent.

Torf lezy niemal we wszystkich bagnach 
warstwami pomiędzy sobą róiniącemi się 
co do koloru i dobroci. W  jednych bagnach 
część górna stanowi najpodlejszy gatunek, 
warstwa średnia wydaje najlepszy torf, 
zaś dolna średniej dobroci, bo zwrykle pia­
skiem, a najwięcej gliną i marglem jest po- 
mięszana; w innych zaś bagnach, zajmuje 
pierwszy pokład, częstokroć na 10 cali gru­
by, ziemia roślinna, po niej następuje war­
stwa torfu koloru żółto brunatnego, a po 
niej im głębiej tem lepszy lezy torf. Po­
dobne składy natrafiamy zwykle na bagnach
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torfowych w gubernii augustowskiej, i duo 
ich jest w  ogólności piaszczyste.

Różne gatunki i  własności torfu.

Zrobione objaśnienia w poprzednich roz­
działach, dostatecznie nam wskazały, jak 
torf powstaje i jakie rośliny zwykle do skła­
du jego wchodzą, a z tej strony natura torfu 
uważana, pokazuje nam się zupełnie prosta. 
Jeżeli jednak torf pod względem ekonomi­
cznej dobroci uważać będziemy, znajdziemy? 
ze różność co do gatunków, tak jest rozmaita 
i tyle stanowi odmian, że trudno w prakty­
ce ścisłe stopnowanie oznaczyć. T orf strzęp­
ko waty i najlepszy torf czarny, tak dalece 
się różnią między sobą w każdym wzglę­
dzie, że gatunki środkujące pomiędzy temi 
dwoma głównemi gatunkami, znaczny sze­
reg stanowić mogą torfów, różniących się 
od siebie kolorem i wewnętrzną dobrocią; 
wszystkie więc odmiany w torfie postrzedz 
się dające, ściśle praktycznie oznaczyć zbyt 
byłoby trudno, a przynajmniej za koszto­
wnie. Dla tych przyczyn, uw'ażają jedni, że 
dostatecznie jest podzielić torf na cztery 
główne gatunki, a każden gatunek znowu 
na cztery podrzędne gatunki, biorąc cięż­



kość za zasadę ich dobroci; i podług nich 
należą wszystkie gatunki torfu do rzędu 
pierwszego, których 1 stopa sześcien: w  sta­
nie suchym wazy 46 do 60 funtów i więcej; 
do rzędu drugiego 30—45 funtów, do trze­
ciego 20—30 funtów i nakoniec do czwar­
tego rzędu wszystkie gatunki mniej jak 20 
funtów ważące. Podział taki miałby w ów ­
czas pewną swą zasadę, gdyby wszystkie 
gatunki torfu czyste były, to jest: w  natu­
ralnym ich stanie nigdy nie były zmięsza- 
ne z takiemi ciałami, które do ich składu 
nie należą i tylko przez okoliczności wpro­
wadzone zostały, a co zby t często ma miej­
sce , jak to wyżćj okazaliśmy. Ztąd torf 
pomięszany z gliną lub piaskiem, może z po­
wodu swej ciężkości do pierwszego rzędu 
należyć, kiedy ze względu dobroci, ledwie 
trzecie lub czwarte miejsce zajmuje.

Inni dzielą torf na cztery główne gatun­
ki, rozróżniając takowe przez ciężkość, 
spojnośc, twardość i kolor, i z tych własno­
ści sądzą o jego dobroci. Ponieważ w yli­
czone własności sągłównemi cechami więk­
szej lub mniejszej dobroci palnćj, a przed­
miot ten stanowczy jest w użyciu ekono- 
micznem, praktycznie więc torf podzielony 
być może:
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1"'® Na torf zwyczajnym sposobem zy­
skany, i

2'io Na torf zyskany sztucznym sposo­
bem.

T orf zwyczajnym czyli prostym sposo­
bem zyskany, dzielić się może praktycznie:

a. Na torf czarny czysty.
b. Na torf czarny w  którym ziemne czę­

ści się znajdują.
c. Na torf czarno brunatny.
d. Na torf strzępkowaty, i 

e. Na torf mchowy.
T orf sztucznym sposobem zyskany obej­

muje:
a. T orf strychowany.
b. T orf łowiony, i
c. T orf prasowany.
1. T orf czarny czysty, wolny od obcych 

jczęści, który w podziale tym pierwsze zaj­
muje miejsce, powinien być czysty i taki 
zawiera mniej więcej 0, 25. części kwasu 
próchnicowego, 0, 20 części olejnych i żyw i­
cznych, 0 ,4  5 części czystego węgla, zaś 
0 ,io  części stanowić może niedokwas żela­
za, węglan wapna, krzemionka, piasek i t. p. 
W tym torfie wszystkie części roślin, któ­
re w skład jego w eszły , zamieniły się 
w czarną, zupełnie miałką, gęstą, tłustą i
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dęźką massę, która stężona, rydlem da się 
rznąć; po wyschnięciu jest twarda^ trudno 
się da łamać i ma powierzchnię lśniącą jak ­
by poskostem powleczoną. W stanie mo­
krym daje się tiustość jego pod palcami 
liczuć. Juz zupełnie sucha cegła jeszcze dość 
jest ciężka,a w przełamaniu bardzo mało ma 
drobnych cząstek traw i innych roślin, tak 
mocno już rozłożonych, że częstokroć tru­
dno je gołem okiem dostrzedz. Taki torf 
Wydaje'wielką gorącość, ciągły żarzący się 
ogień, dobry węgiel oraz popioł, koloru 
białego, nigdy jednak więcej nad 10 pro­
cent. Ciężkość jego gatunkowa jest naj­
większa, stopa sześcienna zupełnie suche­
go torfu, waży Zwykle od 50— 60 funtów, 
i ten gatunek najzdatniejszy jest do zw ę­
glania  ̂ Torf takiej dobroci rzadko gdzie 
w znacznych i ciągłych Znajduje się ii nas 
pokładach, W małych jednak przestrzeniach 
znaleźć go można w okolicach Błonia, w Ku­
jawach, w gubernii augustowskiej i innych 
miejscach.

2- jTor^ czarny mńittjczysty. Gatunek 
ten podobny jest do poprzedniego co do 
koloru i gęstości, w wadze zaś często go 
przewyższa, z pow odu, że "więcej ma zie­
mnych części a przez to mniej jest spojony,

6
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Pod rydlem łatwo się kruszy, a na działanie 
słońca wystawiony, pęka się i rozpada. 
Zmiany powietrza robią go kruchym i przez 
to często się rozsypuje. Dla obcych części 
w  nim się znajdujących, trudniej się rozpa­
la i mocniejszy wydaje zapach; jednak roz­
palony utrzymuje ciągły i mocny żar, w tych 
w ięc Zaletach pierwszemu gatunkowi nie­
wiele ustępuje, wyjąwszy, że mniej zdatny 
wydaje węgiel, bo zbyt kruchy, oraz wię­
cej od poprzedniego gatunku popiołu. Ga­
tunek ten obfitszy jest w kraju naszym od 
poprzedzającego, znaczne bowiem zajmu­
je bagna w guberniach mazowieckiej, pło­
ckiej, augustowskiej i lubelskiej.

3- Torf czarno brunatny składa Się ż mniej
przegniłych roślin, i ztąd powstaje jego bru­
natny kolor; bo części roślinne jeszcze nie 
Zupełnie się chemicznie rozłożyły. Dla tej 
przyczyny i mniej może byc tłusty, bo przeż 
Wstrzymanie zupełnego chemicznego roz­
kładu wszystkich części roślin, mniej ufor­
mowało i połączyło się olejnych i żyw i­
cznych części. Zupełnie suchy, lżejszy jest 
od poprzednich dwóch gatunków, bo zna­
czna ilość całkowitych strzępek w jego 
skład wchodząca,’ robi go nieco pulchnym, 
i ztąd rzadko kiedy stopa sześcienia wię­
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cej jak 36— 40 funtów vva£v. Im flAocitie
taki torf zgęszązony jest przez ściślejszo 
spojenie się strzępek, tein jest lepszy- Torf 
taki wydaje wprawdzie mniej ciągle iitrzy  
myjący się żar, ale z a  to żywszy płomień 
i  mniejszy zapach. W ęgie l  jest w lichszym 
gatunku i nie wiele użyteczny Gatunek 
ten najpospolitszy jest w naszym krajiti 
w dwóch obwodach gubernii augustowskiej, 
W kalwaryjskim i mar\ ampolskim w ydoby­
wają rocznie najmniej 40,000 sążniw spo- 
iiinionego gatunku torfu-

4. Torf strzępkowaty, ma jeszcze w ię­
cej tpdyg, traw, trzciny, mchu, wrzosu i. t p- 
Uieprzęgnitvch części, tak dalece, że zbyt 
mato a częstokroć żadnej nie ma w  nim 
Roślinnej ziemi, Składa się on ze splotu 
ąóżnych roślin, ziąd bardzo lekki, i stopa 
sześcienna nąjwięcęj 25 fantów w a ży . 
W prawdzie wydają 34 procent węgla, ale 
ze zbyt gąhkowaty i  kruchy, prędko tle­
je , ąztąd ani dla, ko w alów  ani do innych 
fabryk n i e  jest zdatny. Popiołu zawiera 
przeszło 17-g- Z tein wszystkiem wydaje on 
szybki płomień i dla tych zalet korzystnie 
się oży wa w. I części pomieszany z poprze- 
dniemi gatunkami, mianowicie tam, gdzie 
płomień koniecznie jest potrzebny np. w go-
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rzełnfach, cegielniach i t p. zakładach Ga­
tunek ten tyle jest u nas obfity co i poprze­
dzający.

5. Torf m chow y, jest powszechnie cie^ 
inno żółtego koloru. Składa się z. włosień-, 
nych strzępko\vaf> ch i całkiem gąbkowatych 
roślin; utkania rzadkiego i lekkiego* przeto 
szybko jasnym pali się płomieniem* bez 
wydania węgła i żadnego, albo zbyt małe­
go zapachu- Gatunek ten rzadko gdzie ca­
łe formuje pokłady, lecz zwykle pierwszą 
tylko na bagnach za snuje warstwę. W ba­
gnach które zbyt wiele mają wody, znale­
ziony bywa w najniższej warstwie, Gatu­
nek ten*jest uąj podlejszy, i ledwie do ga­
fu nków torfu liczony hyc może, bo w nim 
ledwie znak kwasu roślinnego, olejnych i 
żywicznych części znaleźć -moi na. Po w sta-* 
je  on na bagnach zbyt w ilgotnych, i tak. 
kwasem roślinnym, przez działanie powie­
trza przepełnionych; że żadna roślina do le-* 
pszego gatunku wchodząca, rosnąc nie ino- 
że, wyjąwszy jedne mchy i porosty. Na- 
koniec i te rośliny rosnąć przestają, bo zby­
teczna wilgoć, nie dozwala przystępu po­
wietrza atmosferycznego i światła, przez 
co wszelka ustaje roślinność.

Porównywając ilość wykazanych pier-



4 5  —

wiastków w torfie czarnyił) z pierw iastka- 
nii w torfie strzępkowatym i mchowym 
znajdująeemi się, widzimy, ze dobroć tor­
fu za M y  od większej ilości olejnych i ży­
wicznych części, oraz węgla w stosunku je ­
go objętości, w nim znajdującego się; a po­
nieważ z pewnością twierdzić możemy, że 

'niemal kaźden gatunek w innym posiada 
stosunku pierwiastki tu wykazane, tern sa­
mem możnaby (ściśle chemicznie biorąc) 
oprócz wyliczonych 5 '" ,  jeszcze znaczną 
liczbę pomiędzy niemi podrzędnych znaleść 
gatunków, które by się mniej więcej mię­
dzy sobą różniły: jednak takie dokładne 
oznaczenie gatunków torfu za mniej po­
trzebne uważamy w praktycznem użyciu, 
a nawet w zarządzeniu znaczną kopalnią, 
gdzie zbyt mała różnica w dobroci, znaczne­
go wpływu w jego użyciu ekonom icznem
mieć nie może.

Oprócz wyliczonych głównych gatunków 
torfu, wspomnąć jeszcze musimy o nastę­
pujących gatunkach podrzędnych.

ł. Torf drzewny przedstawia się pospo­
licie w małych ilościach; powstał on w czę­
ści z drzew w czasie wezbrania wód w miej­
sca niższe naniesionych, a szczególniej ta­
kich gatunków, które w wodzie łatwo toz-.
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kjadają się, jak wierzby, osiki, lipy i t p. 
Niekiedy tez nazwiska tęgo używajmy, gdy 
W torfie znajdujemy w ieledrzew  njerozla- 
żonych z innych gatunków. Torfowiska po­
dobne napotykamy szczególniej na brze­
gach morza północnego gdzie one prawdo­
podobnie powstały z drzew skutkiem wez­
brania nagromadzonych, podobnie jak i dzi­
siaj widzięc się daj a drzewa, na brzegach 
Islandyi i Greniaudyi w  wielkiej ilości, 
w czasie wezbrania morza wyrzucane.

2. Torf morski trafia się na brzegach mo­
rza zupełn ie  nizkich, które w  czasie jego, 
w ez b r an ia  są zalewane, lub z którychm o­
rze ustąpiło. Powstał on po większej części 
z nmrszczy zny (fiicu.s) i innych roślin mor­
skich, na m ie js c u ,  u rosłych lub nanięsio- 
nych.

3. Torf mchowy biały r stanowi wierzch­
nią warstwę bagien torfowych, i różni się 
od torfu mchowego zwyczajnego, ze w łó­
kna mchów i sitowia vv białych, leżą pa­
sach. Stopa sześcienna lepszego gatunku 
waży do 18 funtów nowopolskich i 180—- 
200 stóp sześciennych wyrównywają, pod 
względem opalu, jednemu sążniowi po 108 
stóp sześciennych z przestworami drzewa 
sosnowego szczapowego, czyli 75 stopom



4 7  —

inassy. T orf lego gatunku na węgiel nie 
'zdatny, pali się dość żyw o płomieniem, 
\vysycha prędko i do przewożenia niedogo­
dny, bo się iatwo łamie. W ogólności na­
leży on do lichszych gatunków* i tylko 
W gwałtownej potrzebie wydobywany i uży­
ty byc może.

Do sztucznych torfów liczymy te gatunki 
które z większym zachodem, do użycia przy- 
SpoSobionemi bywają, czyli pewnej sztuki 
Wymagają dla nadania im tej formy, w ja ­
kiej je  w użyciu ekonomicznern widzimy, 
a takiemi są:

1. Torf strychowany ̂ jest to rnassa ćzar-
tia lub cżarno - brunatna, która ż powodu 
zbytecznej W niej znajdującej Się Wody 
lub zupełnego rozkładu roślin , zbyt jest 
tzadka i rydlem rzniętą byc nie może. Mas* 
Sa Więc taka depcze i rzuca się w podo- 
brte form y,jakich strycharze cegieł używa­
ją  i zupełnie tym sposobem się urządza. 
W  kraju haszym zwykle zbierają lorfiarze 
okruchy, pozostałe przy kopaniu torfu w do 
łach, te depczą a następnie W poWyżsżyfch- 
formach układają. T orf strychowany zw y­
kle jest czarnego koloru, a że pochodzi al­
bo wprost z massy zbyt rzadkiój torfowój, 
to jest: więcej chemicznie rozłożonej j a|j
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torf rznięty czarny, lub fez z okruchów 
w dołach torfowych pozostałych) z tych 
przyczyn należy on zwykle do rzędu naj­
lepszych gatunków torfu, a chociaż praca 
około niego większa jest, ta dostatecznie 
bywa wynagrodzona przez większe jego 
zalety pod względem opału, oraz ze do 
zwęglania zdatniejszy jest od wszelkich 
poprzednich gatunków, a przynajmniej się 
równa z najlepszym torfem czarnym rznię­
tym. Cegła torfu tego gatunku, dobrze 
wysuszona, bardzo jest twarda i z tru­
dnością da się złamać, powierzchnia jej, j e ­
żeli torf do lepszego gatunku należy, w y­
gląda jak gdyby była pokostem powieczo-. 
na, zgoła, posiada on wszystkie zalety torfu 
rzniętego Nr- 1 i 2 w wyższym stopniu, 
wówczas kiedy z dobrej massy torfowej 
został przysposobiony.

2. Torf łowiony różni się od poprzedza­
jącego gatunku w tern, że go zawsze w po­
staci rzadko rozrobionego szlamu, na dnie 
wód stojących, to jest: w  rowach, kanałach 
stawach oraz dołach, z których torf był wy­
brany, znajdujemy, z których miejsc siecia­
mi na ten cel przyrządzonemi, wydobyw a­
ny bywa. Ponieważ cząstki roślinne, do 
składu tego gatunku torfu wchodzące, zu­



—  4 9  —

pełnie chemicznie są rozłożone, ze względu 
więc dobroci palnej, należyć on może do 
najlepszych gatunków torfu, lub też pośle­
dnie pomiędzy niemi trzymać miejsce, a to 
w miarę, z jakich on powstał roślin, więcej 
lub mniej żywicznych i olejnych części za­
wierających. Massa torfowa sieciami na 
brzeg wyciągnięta, wyrzuca się na miejsce 
przeznaczone do suszenia, celem uwolnie­
nia je j od zbytecznej wody i żeby stężała, 
a gdy nabierze pewnej tęgości, albo się dep­
cze, jak gatunek poprzedni i w  formy się 
układa, albo się massa wprost żelaznemi ło ­
patkami przecina na czworograniaste sztu­
ki, podobnej formy jak torf rznięty lub stry­
chowany bywa, poczem zostawia się do 
zupełnego przeschnięcia.

3. Torf Iprassowany. Powszechne jest 
życzenie wszystkich, co torf kopią czy to 
na* własną potrzebę, czyli też w widokach 
spekulacyjnych, żeby cegła torfowa była 
twarda, ile możności najmniejszą miała 
objętość, prędko i dobrze wysychała, a 
przez to w jak  najkrótszym czasie zosta­
ła przysposobiona, i z najmniejszym ko­
sztem mogła być rozwożona do miejsc 
przeznaczenia swego. Wiadomo, że torf 
strychowany, a tein bardziej jeszcze rznię-

7



ty, nie nabiera tćj spójności, jakiej w tor­
fie wymagamy, osobliwie kiedy do techni­
cznych ogrzewali użyty być m a; przytem 
potrzebuje długiego czasu do zupełnego w y­
schnięcia. Te niedogodności były od da­
wna najważniejszą przyczyną, ze szuka­
no takich sposobów, żeby zupełnie albo przy­
najmniej w’ części usunięte być mogły, a to 
spodziewano się osięgnąć, jeżeli torf w pras- 
sach na ten cel urządzonych wytłoczonym 
czyli wyprasowanym będzie. Jakie prasy 
w  dzisiejszym czasie są najwięcej używa­
ne, i o ile sposób ten okazał się w prakty­
ce być odpowiednim, znajdzie czytelnik ni­
żej w rozdziale o kopaniu i przysposobie­
niu torfu; tu tylko nadmieniamy, ze wszyst­
kie gatunki torfu prassowane być mogą, 
i sposób ten zasługuje tam na pierwszeń­
stwo, gdzie wartość torfu jest odpowiednia 
kosztom wymikającym z podobnego przy­
sposobienia go. Chociaż w  rozdziale o ko­
paniu torfu opiszemy najlepsze dziś za 
granicą używane prassy torfowe, nie ra­
dzimy jednak ziomkom w tem naślado­
wać cudzoziemców, bo koszta zbyt są wiel­
kie, tak dalece, ż e . w krajach, gdzie torf 
pięć razy wyzsżą ma wartość jak u nas, 
jeszcze użycie dziś znanych prass z kor
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rzyścią upowszechnić się ni,e dało. Kraj 
nasz ma jeszcze dość opałowego drzewra, 
gdzie się zaś niedostatek jego czuć daje, 
tam są znaczne bagna torfowe, obfite W’ naj­
lepsze gatunki torfu, które byle podług prze­
pisów urządzone i systematycznie zagospo­
darowane by ły , dostateczną są rękojmią 
dla przyszłości. Właściciele więc prywatni, 
jeżeli w swych dobrach mają takie bagna, 
w  których torf zbyt jest rzadki i przez to 
rzniętym byc nie może, niech go strychu- 
ją, zachowując przestrogi wyżej dane i ni­
żej dać się mające, a będą mieli odpowie* 
dnie korzyści z tego palnego materyalu.

Rozbiór i  gatunkowa ciężkość torfu.

Wszystkie rośliny które żyć przestały i 
w  torf się zamieniają, podlegają temu same­
mu chemicznemu*rozkładowi, co i inne or­
ganiczne ciała w gniliznę przechodzące, 
z odmianą, że do roślin gnijących pod wodą , 
przystęp powietrza miejsca mieć nie mo­
że, przeto i kwas w ęglow y w mniejszej się 
z nich ilości wywięzuje i ulatnia, a stąd 
więcej węgla roślinnego pozostaje. Jak się 
stopniowo w bagnach torfowych rozwijają 
i tworzą kwasy i węgiel roślinny, jeszcze
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dokładnie nie jest wyjaśniono pomimo ty­
lu przedsięwziętych doświadczeń w  no­
wszych czasach (*): to tylko żadnej nie 
podlega wątpliwości, że wszystkie pier­
wiastki roślinne, które się wyciągnąć dają 
przez ciepłą i zimną wodę, najprędzej się 
zamieniają w  kwasy roślinne, a przez to 
tworzą one najpierwszą i najważniejszą 
częśc' torfu; takiemi są: kwras galasowy, gar­
bnikowy szlam, białko roślinne i guma. 
Wolniój się przeistaczają w  kwasy wspo- 
mnione cukier, kwasy winny i cytrynowy, 
klej roślinny; najwolniej zamieniają się czę­
ści włókniste czyli drzewo, jak to widzimy 
np. w torfie strzępkowotym i mchowym, a 
części żywiczne i tysiące lat bez żadnego 
rozkładu pozostają. W  czynności tej wielki 
jeszcze w'pływ na prędszy lub powolniej­
szy rozkład wywiera sama rozmaitość ro­
ślin w  bagnie znajdujących się, przez co 
mniej więcój odmienne na siebie nawza­
jem wywierają działanie, i tak rozkład che­
miczny przyśpieszyć lub opóźnić mogą.

Zaraz w  pierwszych czasach rozkładania 
się roślin, nabiera powstająca, massa kolo-

(*) Ueber die Entstehung, Bildung unddas W e -  
seu des Torfs. Braunschweig 1837. W iegw an.



ni brunatnego, który ztąd pochodzi, że 
kwas galasowy i garbnik znajdujący się 
w sokach roślin, natychmiast się zamienia 
w  kwas roślinny, i gaz kwasorodny z atmo­
sferycznego powietrza przyciągany jest 
w  znacznej ilości przez części roślinne, któ­
re się rozkładając przez działanie elektry­
czne, tracą część swego węgla i w y więzu- 
ją  z siebie gaz kwas węglowy. Inna część 
węgla połączona z kwasorodem atmosfery­
cznego powietrza i z częścią wody tam znaj­
dującą się, tworzą kwas pruchnicowy; w ę ­
giel więc roślinny powstaje w'ówczas, gdy 
kwasorod nie będzie miał przystępu- Z teo- 
ryi powyższój- wynika wniosek następują­
cy , przez praktykę potwierdzony: ie  torf 
tern lepszy jest, im większą ma ilość w ę­
gla w stosunku objętości, bo większą po­
siada moc palną.

W yiej ju ż  mówiliśmy, śe dobroć torfu 
ocenić można z jego ciężkości, aie tylko 
w  takim razie, kiedy się z czystej, chemi­
cznie rozłożonej massy roślinnej składa. 
W takich gatunkach torfu istotnie pewien 
znajduje się stosunek między ciężkością 
gatunkową i ilością wTęgla w nim znajdu­
jącego się, a prawdę tę potwierdzają niżej 
wykazane wypadki, na różnych gatunkach

—  5 3  —



— 54 —

torfu kraju naszego otrzymane. Przedsię­
wzięte doświadczenia z torfem z bagien tor­
fowych w  gubernii augustowskiej , miano­
wicie w  obwodzie kalwaryjskim i maryarn- 
polskim położonych, okazały: ze cegły z ró­
żnych gatunkó w torfu, 12 cali długie,6 szero­
kie, 3 grube, czyli | część stopy sześcien­
nej obejmujące, zupełnie suche, ważyły:

torf strychowany

najlepszy gatunek 7, 4 funtów 
mniej dobry „  6 , 5 „
pośledni „  5 ,7 „

torf czarny najlepszy 6,8 funtów 
„  „  mniej dobry 5, e „

Celem przekonania się jaką ilość węgla 
nasze gatunki torfu zawierają,urządzony 
został piec zelazny, w którym zwęglony 
torf następujące wydał wypadki.

53 funtów strzępkowatego torfu dały 17 
funtów węgla, czyli 32 procent. Te na po­
piół spalone dały 6, 2 funtów szarego popio*

torf rznięty

torf brunatny 
torf strzępkowaty 
torf mchowy

4, 8 ,,
3,4 ,,
2, 2 ,,



łu,czyli przeszło 19$. Popioł z tego gatunku 
jest ciemno szary, bardzo lekki, podobny do 
popiołu z spalonej słomy lub siana. Węgiel 
gąbko waty, kruchy, rozpalony prędko niknie 
i mały wydaje żar. Węgiel ten palony na 
popioł, w ciągu tlenia wygląda zawsze czar- 
no, a ogień przenikający go przykryty jest 
ciągle popiołem, który utrzymuje całą postać 
pierwiastkową a w końcu nagle się rozsypu­
je. Torf był wzięty z bagna przy wsi -
ty w obwodzie kalwaryjskim położonego.

W tymże piecu zwęglony został torf czar­
ny strychowany, również zupełnie suchy. 
16 funtów wydały 7,2 funt: węgla,czyli 45$. 
Węgiel był twardy, lśniący się, lekki, tru­
dno się dał rozbić. Rozpalony na wolnein 
powietrzu w największym ogniu, tlał prze­
szło 7 kwadransów, gdy tymczasem węgiel 
jesionowy w 4 kwadransach i 9 minutach zu­
pełnie się na popioł zamienił. Węgiel wspo- 
mniony żarząc się wydawał niebieskawy 
płomyk, i w miarę postępu tlenia się, po­
pioł opadał z niego, tak, że czysty i twar­
dy węgiel zawsze był widzialny, i do sa­
mego końca tak był twardy, że z trudno­
ścią tylko mógł być rozbity. 3 łuty węgla 
na popioł spalonego, wydały go O, 3 łuta 
czyli 10 procent. Popioł był żółtawo-biały
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i pod palcami tłustość czuć sic data. Torf 
wzięty byl z bagna Pod, gdzie na 21 
stóp głęboko leży na wzgórzu.

Doświadczenia w tymże piecu z niektó- 
remi gatunkami drzewa i torfu zrobione, 
dały następujące porównanie jednej sto­
py sześciennej torfu z jedną takąż stopą 
rożnego drzewa.

Gatunek

Torfu

St. sz. 
wazy

fnnt:

Daje po- 
węgjpioiu

fnnt: ’ funt:

Gatunek

drzewa W
ie

k St. HZ. 
wazy

funt:

Daje
węg.

funt:

as bD 
cO 
$

P

Tort czarny

£
C'

strychowany 

najlepszy w Gu

Olsza 80 2 5 ,5 5, 5

ber. Aug. znale Jesion 80 36 ,3 7 ,7 S»
ziony 0 2 ,4 28 6 , 2 rr

Torf czarny Brzoza GO 33, ? 8
<

rznięty rów­ O
nież w najlep­

szym gatunku 5 2 ,4 l 9, 9 7 , 9
Sosna X

V.c
Torf strzępko­ bielowata 120 26, 5 6 n

X
wa ty 27, 2 8 ,7 1 , 5

Przytoczone liczby są wypadkiem z kil­
kakrotnych doświadczeń z powyższemi ga­
tunkami przedsięwziętych, i okazują, że torf 
wydaje przez średnie przecięcie 40§ wę­
gla, oraz że daleko więcej wydaje węgla 
jak najlepsze drzewo. Węgiel torfowy wy­
maga mocnego ciągu powietrza, żeby się 
należycie palił, i wów czas daje z pierwszych



d vó<>h gatunków mocniejszy źa r , jak naj­
lepsze węgle drzewne, korzystniej więc u- 
żyty bydź może w hamerniach, kuźniach 
i w hutach szklannyeh.

Różnicę między gatunkami torfu różnych 
krajów okazują następujące wypadki.

T o r f polski z bagien gubernii Augustow­
skiej wzięt y, pędzony w re torcie, wy dat 
vv shedniem przecięciu następujące istoty:
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T o r f  czarny strychu- T o r f  czarny T o r f  strzępho- 
ehow any: rznięty, w aty.

węgla 0,4 5 0.3 8 0.3 2 2
części tłustych 0. i s 0,2 5 0,0 8 2
lekkiego kwasu 0, i i 0,2 3 0, i^e
części lotnych 0 26 0 ,h  0,49o

Podług Mosera wydaje torf niemiecki 
również w retorcie pędzony w sre dniem 
przecięciu, następujące ciała; 

węgla 0,4025
smoły 0,2450
lekkiego kwasu o- 
ctowego pomięsza- 
nego z amoniakiem 0,14 
różnych gazów 0,2125

Ido
Wypadki otrzymane przez Pana Ber- 

thier (*) z trzech gatunków torfu we Fran-
cyi, są następnjące:
— -     ' ' ' ■

(* )  Annales de Chemie et de Physicjue 1835.
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Gatunek 1 2 3
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węgla 0 , 2 7 5  0 , 2 1 5  0 , 2 4 4

popiołu O,l0 4 9 0 , 188 0,0 5 0
części lotnych 0, 676 0,597 0 , 706

1,000 "  1,000 1, 000"

Powyższe rozbiory dostatecznie przeko­
nywają, że wypadki przy każdem doświad­
czeniu mogą być inne i niezgodne, z powodu, 
ze zby t jest wielka rozmaitość w gatunkach 
torfu; wypadki przeto z wielu podobnych 
dochodzeń służyć nam tylko mogą za ska- 
zówkę do ocenienia dobroci torfu. I tak, 
jeżeli wypadki podane przez pana Berthier, 
pochodzą z lepszych gatunków torfu we 
Francyiznajdujących się, porównane codo 
ilości głównych pierwiastków w nich zna- 
lozionych, od których dobroć palna torfu 
zależy, z gatunkami kraju naszego, okazu­
ją; że torf nasz daleko jest lepszy od fran. 
cuzkiego, oraz, że się wniosek nasz po­
twierdza, że najlepsze gatunki torfu znajdu­
ją się w klimacie zimniejszym, wreszcie że 
zimno do nadania torfowi właściwej natury 
jest potrzebne.

W nowszych czasach pracował najwię­
cej nad rozbiorem chemicznym torfu pan A. 
F- Wiegmann sen. Professor w  Brunszwi- 
ku, który dwa gatunki torfu rozebrał, to



jest: torf ciężki czarny rznięty i torf łąko* 
wy lżejszy strychowany. Podług niego skła­
dają się te dwa gatunki z następujących 
części:

Torf ciężki czarny rznięty zawierał;
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kwasu pruchnicowego • . . . 276,o o
wosku . . . . ............................. 62,oo
żywicy . . . . . . . . .  48,o o
żywicy ziemnej . . . . . .  90,oo
węgla roślinnego . . . . . . 452, o o
wody  ............................54
solanu wapna . . . . . . .  0, ig

_ siarczanu wrapna . . . . . . 2,8 o
krzemionki i piasku . . . .  7,2 o
glinki ........................................... * O,8o
węglanu w a p n a ...........................  4,40
niedokwasu żelaza i kw’asu fosfo­

rowego . . . . .  . . ____2,  6 5
1000.

Torf Izejszy łąkowy strychowany 
zawierał:

kwasu pruchnicowego . . . .  404,o o
wosku . . . . . . . . .  2,50
żywicy . . . . . . . . .  4,25
żywicy ziemnej . »........................22 ,50

do przeniesienia 133,2 i



z przeniesienia 13 5,25 
węgla roślinnego . . . . . .  446,oi>
w o d y ................................ ...... 3 1 , o«

niedoliwasu żelaza . . . . .  OO.oo 
siarczanu wapna 48,75
fosforanu wapna 10 o o
glinki . . . .  . . • . 9 >.oo
k rz e m io n k i...................................... lo3

l-0u.
Ponieważ torf tylko użyty jest jako ma- 

tery a! palny, zaś większa lub mniejsza jego 
zaleta, jedynie zależy, od większej lub 
niniejszej zdolności palnej, a największą 
zdolność pakuj (osiadają te gatunki torfu, 
które największą rnassę węgla w stosunku 
swej objętości w\ dają; dobroć w ięc torfu 
również w prostym zostaje stosunku zrnas- 
są torfową, czy takowa więcej lub mniej 
jest ścisła. Doświadczenia jednak uczą, 
ze i te zalety jeszcze nie są dostatecznemi, 
a dobroć palna znacznie się zmniejsza, je ­
żeli torf niezupełnie jest suchy; wyjąwszy, 
kiedy t ir f  w takich zakładach ma bydź 
użyty, gdzie wysokość temperatury żarzą* 
cego się ognia jest tak wielka, że się w o ­
da już rozkłada np. w  hutach szklannych, 
w  wielkich gorzelniach i cegielniach, gdzie 
torf dobry, chociaż niezupełnie suchy, żądany
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robi skutek; przeciwnie w piecach zw yczaj­
nych i na kuchni, wilgoć jego znacznie do­
broć palną zmniejsza, ho tu wydobywająca  
się wilgoć,unosi z sobą powoli cieplik,w pier­
wszym zaś przypadku, rozkłada się rapto­
wnie woda, a z niej powstający wodnrod 
podsyca ogień. Żeby jednak istotną ozna­
czyć waitość głównych gatunków tai tu, 
wykazać nam wypada ich dobroć palną 
w stosunkri drzewa; bo tym .sposobem w y­
prowadziwszy porównanie, łatwo oceni 
czytelnik w każdem miejscu wartość torfu, 
poznawszy jego ciężkość gatunkową oraz 
ilość i dobroć wr nim znajdującego się w ę­
gla, i znając cenę opałowego drżewa- 

Nie rozszerzając się nad przyjętemi za­
sadami Eiselena radcy górniczego pruskie­
go, który 13 33 cegieł torfu rożnego gatunku, 
w równej wartości położył ze 108 st. sześ. 
drzewa sosnowego, tein bardziej że Eise- 
len wuiosek ten wyprowadził ze zrobione­
go doświadczenia nad piecem wapiennym, 
W którym 362 s. s. kamieni wapiennych, 
wypalone były przez 8 i 8| sążni drzewa 
sosnowego, co również za pomocą 16,000 
cegieł torfu uskutecznił- Zwrócić tu u w a­
gę musimy, że doświadczenia te nie sądo- 
kładne, ju ż  z tej przyczyny, że użyty byt



torf z najlichszego gatunku, źe doświadcze­
nie w piecu wapiennym nie może bydi do­
kładne, oraz źe cegły torfowe Eiselena mia­
ły wtenczast tylko daną miarę k,efły kopa' 
ne b y ły , to jest świeże; kiedy zaś wiado* 
mo, że torf dobry zsycha się najmniej w po­
łowie, w lżejszych zaś gatunkach traci ^ 
część pierwszej objętości, ztąd śmiało przy* 
jąć m ożem y, że każda cegła nie 216 cali 
sześciennych, ale przez średnie przecięcie 
nie więcej jak 100 cali sześciennych zawie­
rała. Praktyczne doświadczenia stwierdza­
ją ce  1000 cegieł rzniętych na 12 cali długich, 
6” szerokich, 3” grubych, zawierają po w y­
schnięciu około 75 stóp sześciennych; a po­
nieważ Eiselen dowodzi, źe 1333 cegieł ró­
żnej dobroci torfu, 976 cegieł najlepszego 
gatunku, 1302 średniej dobroci i 1953 ce­
gieł najlichszego gatunku, równą mają war­
tość z jednym sążniem drzewa sosnowego po 
108 stóp sze- z przestworami, wypada więc 
podług powyższego doświadczenia, źe:

1333 cegieł zawierają 99,9 s. s.
976  ......................  73,2

1302 » » . * . .  97,6
1953 - - • • • • 146,4

czyli, że 100 stóp sześciennych torfu równą: 
mają w artość ze IO42 s< s( drzewa sosno we*

_  92 —
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go. Wprawdzie oddać musimy zasłużo­
ną zaletę pracom praktycznym pana Eise- 
len, ale doświadczenia jego, nie z taką ści­
słością pokazują się bydź wykonane, jak 
tego podobny przedmiot wymaga; ztąd prze­
konano się wkrótce, że z tych doświadczeń 
wyprow adzone przez niego zasady, zbyt byr- 
ły ogótoweini i dowoinemi, a późniejsze do­
chodzenia wniosek dostatecznie ten stwier­
dziły. Z pomiędzy wńelu innych autorów 
którzy róine przedsiębrali doświadczenia 
nad dobrocią palną torfu, przytoczymy tu 
czytelnikowi wykazane wypadki i sposób 
dochodzenia powyższej własności przez 
Mosera nadleśnego bawarskiego, tak jak  je 
sam opisuje. (*)

Garnek gliniany, dobrze wypalonym któ­
ry sześć miar (Maas) wTody w sobie mie­
ścił, zamurowany był w trzon kuchenny, 
tak, że na 3” wychodził dnem w kotlinę 
doiną, a 4” się unosi! nad trzon, przez co 
ogień nie tylko dno garnka, ale i ściany je ­
go ogrzewał. Kotlina dolna była 8 cali w y­
soka i 6 cali szeroka, opatrzona rósztem , 
pod którym znajdował się otwór, w  który 
popioł dowolnie mógł opadać. Z kotliny

(*) Die Torfwissenschaft von Moser. J825. 
Niirnberg.



wychodził kanał dla utrzymania potrzebne­
go ciąfjii Garnek tak wmurowany, napeł­
niony został 5 2 miarą wody, która ważyła 
netto 9 funtów 9 łutów bawarskich i za­
wierała 7 stopni ciepła. Do powyższego 
doświadczenia wzięto 3 funty zupełnie mi- 
cIhgo torfu, różnej dobroci, któńgo stopa 
sześcienna przez średnie przecięcie ważyła 
21  funtów, a zatem 3 funty torfu mogły oko­
ło 2 IH cali sześcienny cli zawiei ac. Więcej 
nad 5 funty torfu nie można by ł» na raz j e ­
den hrac, bo inaczej zagotowałaby się woda 
w garnku i wszelkie dochodzenia z ciepło­
mierzem ustał) by. Cegła torfowa była łO 
i 12 ca!i długa i z największą ostrożnością 
pod samem dnem garnka rozpalona zosta­
ła. Torf pali! się płomieniem i dymem, tak, 
że cale dno garnka dostatecznie płomień i 
dym ogarniał. Ctdem dochodzenia ciepli­
ka powstającego w wodzie ogrzewającej się, 
użyty był termometr Heauniura, podzielo­
ny na 80 stopni. W przeciągu 50 minut 
spalił się torf na węgiel, i płomień zgasł, 
zaś po 2ch godzinach 25 minutach znikła 
ostatnia iskra. Od chwili rozpalenia się tor­
fu, okazała woda:

w 20 minutach . . 50 stopni ciepła, 
w 2 0 ........................ 60



5 0 ...........................66
120 . . . . .  55
1 7 5 ...........................49

Pokazuje się więc,ze najwyższy stopień cie­
pła 66 stopni, osiągla woda, biedy płomień 
ustał i torf zamienił się w węgiel; zmniej­
szyło się zaś ciepło do 49 stopni, kiedy osta­
tni węgiel torfowy zgasi ł  wszystko się na 
popioł zamieniło.

Po zupełnem wystudzeniu wody, kiedy 
już wszelkie parowanie ustało, przewa­
żona woda jak poprzednio, okazała, że 
ł funt i 4 łuty wapoi-ami uszły, pozostały 
zaś popiół Ważył łuta.

Podobne doświadczenia przedsięwziął 
pan Moser z drzewem sosnowem. Trzy 
funty zupełnie suchego sosnowego drzewa, 
222 eałi sześciennych zawierające, poiupał 
na ten cel na kawałki 11  cali długie, i przy 
zachowaniu takich ostrożności jak  w yżej4 
zapalone zostało pod garnkiem, który ró­
wnież 9 funtów 9 łutów w ody zawierał. 
Drzewo paliło się żywym płomieniem, bez 
dymu, i w przeciągu 40 minut zamieniło się 
w  węgiel, zaś w 78 minutach zgasła osta­
tnia iskra ognia.

Od chwili rozpalenia się drzewa, okaza­
ła woda:

—  65 —
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w 20 minutach . 59 stopni ciepła.
30 — 72 —  —
40 —  . . 75 —  -
65 —  . . 64 —  ~
7 5 —  . • 61 —  —

a zatem w  75 stopniach ciepła, spaliło się 
drzewo na węgieł, a ogień ostatecznie zgasł 
w 61 stopniach ciepła. Doświadczenia po­
wyższe kilkakrotnie powtórzył pan Moser, 
i wypadki zawsze były te same, to jest: ze 
termometr nigdy się wyżej nie pudniosl, jak 
do 75 stopni. Cłdy już woda zupełnie się 
ostudziła, przeważona została, i okazało 
się, ze ubyło przez parowanie 1 funt 3 
łuty. Pozostały węgiel ważył 3 łuty, a po­
piół 2 łuty. Pytanie więc, jaka jest war­
tość torfu, oparta na powyższych doświad­
czeniach, jeżeli przyjmiemy, że zdrowe 
120  letnie drzewo sosnowe równa się licz­
bie 100? Jeżeli przypuścimy, ie  ten jest 
najlepszy materyał palny, który najwięk­
szy wydaje żar i najdłużej ciepło utrzy­
muje, okaże nam rachunek następujący:
1 . różnicę w podnoszeniu się termometru,
2. czas trwania ciepła aż do zgaszenia 

węgli.
3. Uośd wyparowanej Wody.
Cały rachunek rozwiązuje się za porno-



mocą geometrycznej proporcyi, w  której do 
3 Jul) więcej liczb, liczby ostatniej się szuka.

Wyżej przytoczone doświadczenia oka­
zały :

a) drzewo.
1. Najwyższy stopień ter­

mometru . . . .  75 stopnr ciepła.
2. Cżas trwania najwięk­

szego ciepła przy 6i  
stopniach . . . .  75 minut

3. Ubytek w ody . . 35 łutów.
b) torf. .

1. Najwyższy stopień termome­
tru .............................................6 ©  stopni.

2. Czas trwania największego
ciepła do 49 stopni . . 145 minut.

3. Ubytek wody przez wyparo­
wanie .   36' łutów*

Jeżeli więc przypuścimy, że wartość 
drzewa sosnowego równa jest 100, war­
tość torfu w yniesie:

0,88 w stosunku wydanego ciepła.
155 w stosunku trwania ciepła. 
l03 w stosunku wyparowanej wody. 

Powyższe trzy wypadki dodane i przez 
3 podzielone, dadzą nam liczbę średnią 
stosunkową 115 £ względem sosnowego 
drzewa, którego wartość 100 wynosi.
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W kraju jednak naszym, i za grani­
cą, nie stanowi się wartość torfu ani drze­
w a podług wagi, ale podług sześcianu; ztąd 
wypada, że torf przez pana Mosera użyty, 
należał do lichszych gatunków, bo stopa 
sześcienna ważyła tylko 21 funtów ba­
warskich, 3 zaś funty miały tylko 246”  
sześciennych massy, a 3 funty drzewa 222’ ’ 
sześć:. Tak więc uważając, miały się 2 l 6 : 
l l 5 ^ ~ 2 2 2 :  104. Wyżej jednak widzie­
liśmy, że większa część torfu w kraju na­
szym daleko lepszego jest gatunku i zrobio­
ne tylokrotne doświadczenia na torfie z ró­
żnych bagien, na ośmiu gatunkach różnej 
dobroci, wydały średnią liczbę 36 funtów 
wagi jednej stopy sześciennej; średnią więc 
wartość naszego torfu, znajdziemy z poró­
wnania następującego. Podług Colberga 
21 funt. bawarskich równe są 29 funtom 
nowopolskim; średnia więc dobroć palna na­
szego torfu ma się do dobroci palnej sosno­
wego drzewa jak się ma 29 : 1 O4 =  36:129, 
czyli, kiedy sążeń drzewa sosnowego kosztu­
je  groszy 100, wartość torfu z najlepszych 
i najgorszych gatunków składającego się, 
wynosi groszy 129; torf czarny rznięty które­
go jedna stopa waży 54 funt., miałby w tym 
stosunku 193, torf brunatny 38 funtów w a-
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żacy, 136, torf strzępko waty 27 funt. wa­
żący, 96, zaś mchowy 17 funt. ważący, 60 
wartości.

Przypominając sobie t o , cośmy wyżej 
mówili przy ustanowieniu gatunków tor­
fu, łatwo się przekonamy, ze dane tu po­
równania, nie mogą bydź wzięte za mate­
matyczne wypadki, że zbyt jest trudno 
ogólną wyprowadzić zasadę do ocenienia 
wartości torfu, z przyczyny, że dobroć jego 
jest bardzo rozmaita i zmienna Nie masz 
więc innego środka, jak w każdej torfiarni 
stosownie naprzód zrobić doświadczenia, 
nim się ustanowi cena jednego sążnia tor­
fu, w stosunku do ceny drzewa- Przy tern 
wzgląd mieć trzeba, czy torf zupełnie jest 
sochy, bo ile  wysuszony z najlepszego 
gatunku, ledwie w połowie tyle jest wart 
co lichy ale zupełnie suchy. Przy w y ­
dobywaniu więc torfu, najwięcej na to 
wzgląd mieć trzeba i wszystkie środki uży­
te bydź powinny, żeby cel zamierzony mógt 
bydź osiągnięty.

O urządzeniu torfiarni i kopaniu

Najpierw'szy i najgłówniejszy wa runek  

przy urządzeniu torfiarni, nim kopalnią roz­
poczniemy, jest, żeby bagno naprzód było
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zmierzone, zniwelowane i choć w części 
osuszone; bo wydobywanie torfu w różnych 
do wolnie obranych miejscach, bez porządku 
w  dolach, bez żadnego planu przedsiębra­
nych, nie tylko utrudza jego wydobycie, ałe 
wielka część najlepszego lorfu marnuje się 
przez to i ginie. Przede wszy stkiem więc 
sporządzić trzeba plan bagna, na pod z i alkę 
dos'ć wielką, przynajmniej 2.5 prętów na 
1 ław kę, a w razie potrzeby, podzie­
lić na oddziały, iżby wymiary długości i 
powierzchnia, z wielką dokładnością mo­
gły bydź brane. Nim jednak bagno torfowe 
za zdatne i odpowiednie zamiarowi uzna­
my, dokładnie się jeszcze przekonać trze­
ba, czy następujące warunki do niego, mo­
gą bydź zastosowane*

1. Czy czysty pokład torfowy, po zdję­
ciu wierzchniej warstwy roślinnej, w y­
nosi najmniej 4 stój> głębokości!

2. Czy wykopanie torfu nie będzie zbyt 
utrudzone przez zbyteczną ilość ko­
rzeni, leży i innych części niezgniłych 
drzew, któremi torf jest przeplatany!

3- Czy dobroć jego jest odpowiednia!
4. Czy bagno torfowe może bydź: chociaż 

do pewnego stopnia osuszone!
5. Czy stosunek wyłożyć się mającego
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funduszu na osuszenie bagna, nie nada 
torfowi zbyt wielkiej ceny?

Po przekonaniu się sposobami wyżej 
wskazanemi, że bagno torfowe posiada żą­
dane zalety, przystępuje się do osuszenia 
go. Sama natura torfu wymaga położe­
nia niskiego i wilgotnego, i dla tego rzad­
ko gdzie widzimy bagna torfowe tyle su­
che, żeby bez żadnego przygotowania torf 
znieh mógł bydż wydobyty; dla tych przy­
czyn, ogólne w tej mierze prawidło w pa­
mięci mieć powinniśmy, żeby na łąkach 
użytecznych nie pierwej kopanie rozpoczy­
nać, dopóki nie jesteśmy przekonani, że je  
tak dalece osuszyć można, iż grunt spodni, 
po który się torf wybierze, i nadal użyte­
cznym będzie, i że z niego nieużyteczne ba- 
gnisko niepowstanie. Na bagniskach tylko 
dzisiaj już nieużytecznych, wśród półleżą­
cych, które nic dają się osuszyć, nie zacho­
wamy tego względu, i wydobywać z nich 
torf możemy tak głęboko, jak tylko można, 
bo grunt ów  żadnej innej obecnie nie ma­
jąc wartości, nie stanie się gorszym.

Przystępując więc do osuszenia bagna, 
pokładają się najprzód potrzebne rowy osu­
szające i to w następujący sposób, Fig. 1 
A. wystawia nam bagno przecięte w  punk­
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cie a a rzeczką, do której cały jest spad 
bagna; kopanie więc od tego punktu zaczy­
nać się musi. Obszerność bagna wynosi 
np- 600 morgów i rocznie zamierzyliśmy 
wykopać 20,000 sąini torfu, rachując 1000 
cegieł rydlem rzniętych, na 12”  długich, 6”  
szerokich i 3 ” grubych, na sążeń 108 stóp 
sześciennych z przestworami. Z powodu, że 
spad całego bagna jest dość wielki, prze­
widuje się, że torf, który na calem bagnie 
w ogólności na 7 stóp głęboko leży, będzie 
mógł bydź do tej głębokości czysto wybra­
ny. Z powyższego przypuszczenia pokazu­
je s ię , że jeden pręt kwadratowy wydać 
może 1575 stóp sześciennych torfu, czyli 
cegieł powyższych rozmiarów sztuk 12,600; 
zatem morg 3,780,000 cegieł, czyli 3,780 
sążni po 108 s. s. Ponieważ roczny etat w y­
nosić ma 20,000sążni, więc do uzupełnienia; 
jego potrzebna jest przestrzeń 6 morgów 
w y nosząca, z której wprawdzie 22 680 sążni 
mieć możemy, z uwagi jednak, źe najmniej 

część torfu przy wydobywaniu ginie, 
ze miejscami niezupełnie czysto wybrany 
będzie, przewyżkę więc tę, śmiała jako 
straconą, przyjąć modemy. Żeby zaś kopal­
nia foremnie i systematycznie prowadzo­
na była, przerzynać ją powinien główny



rów osuszający w kierunku od do c w pier­
wszych latach, i rów ten nie powinien iść 
przez całe bagno, boby wyższą część onego 
zbytecznie osuszył, a torf straciłby na swej 
dobroci palnej. Następnie odznaczają się 
kwatery roczne, w kierunku jak liczby 1, 
2, 3, 4, 5 i t. d. na figurze A wskazują, i 
te się rocznie wybierają. Gdy się kopal­
nia już podniesie do wysokości wyprowa­
dzonego row u, tenże stosunkowo znowu 
posunięty bydź powinien, a obok niego, po­
suwają się roczne kwatery w porządku wy­
żej wskazanym. Ponieważ położenie bagien 
torfowych zbyt jest rozmaite, tern samem 
rozmaity może bydź ich podział i kierunek 
rocznych kwater, co wszystko od miejsco­
wości zależy, a tern samem pod jednostaj­
ne przepisy nie da się podciągnąć, w yją­
wszy, że kopalnia się tylko w górę bagna 
posunąć może, oraz że roczne kwatery o 
tyle wybrane bydź muszą, żeby woda w ol­
ny miała odpływ. Tam gdzie bagno wielki 
ma spad i wybity rów osuszający, zbyte­
cznie torfiarnię osusza, korzystnie będzie 
tak urządzić ujście głównego row u, żeby 
spływająca woda z bagna łatwo w jesieni, 
kiedy roboty na bagnie ustają, zatrzymaną 
bydż mogła, bo dowolny ściek w ody zby.

10

— 73 —
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tocznie torf plocze z cząstek tłustych; przez 
co na dobroci palnej traci.

Ponieważ położenie bagien jest rozmaite, 
tem samem i koszta osuszenia mogą bydź 
mniejsze lub większe. Gdzie jest natural­
ny ściek wody aż do najgłębszych warstw 
torfu, gdzie z samych rowów zaraz torf w y­
rabiany bydż m oże, tam koszta są bardzo 
małe i zaledwie mogą byc liczone, bo po­
zyskany torf z rowów  pokrywa je i tylko 
wynoszenie jego nieco droższe bydź może. 
Lecz jeżeli dla spuszczenia wody potrzeba 
bid rowy w stałym gruncie obok leżącym, 
jeżeli rowy odpływowe tak głębokie bydź 
muszą, że wydobyty z nich piasek, muł i 
t. p. do żadnego nie służy użytku; tam 
osuszenie będzie kosztowniejsze* tem bar­
dziej, jeżeli jeszcze potrzebne będą szluzy, 
dla zapobieżenia zatapianiu torfiarni w cza­
sie roboty, co może nastąpić pod czas wez­
brania rf/ek i, do której spuszcza się w o ­
da. Z tego okazuje się że co do kosztów nie 
można podać slałych zasad, lec* o ile bi­
cie rowów nie może byc połączone z użyt­
kowaniem torfu z samych rowów wybiera­
nego, w takim razie koszta osuszenia od­
dzielnie muszą bydź wyrachowane. Nako- 
niec, jeżeli łożysko torfowe jest tak glębo-



kie , ze dostatecznie osuszone bydź nie mo­
że zwyczaj nem r rowami, w takim przypad­
ku potrzeba wodę peryodyeznie pompować, 
ti) wszelako przy wysokiej tylko cenie 
torfu może bydź wykonywane, przy niskiej 
bowiem wartości onego, ko sztaby się nie 
wynagrodziły.

Tak poznawszy z wielką skrupulatno­
ścią zalety i przywary bagna, i po pr/e ko­
naniu się, że łożysko torfowe odpowiada 
naszym zamiarom, rozpoczynać możemy
kopanie, przy zachowaniu następujących

* ^ przestróg.
a. Kopanie torfu powinno się rozpoczy­

nać zaraz z wiosny, jak tylko z ziemi zamróz 
występuje, zaś ustaje w klimacie naszym 
na początku Sierpnia- W miarę więc ilo­
ści sążni, wykopać się mającej i stosowna 
liczba robotników przyjęta bydź powinna.

b. Na każdern bagnie może tylko torf do 
takiej głębokości bydź wybrany, jaki ma 
spad całe bagno, bo bez tej uwagi , za­
mienilibyśmy cały spad bagna na trzęsawi­
sko i dalsze kopanie zostałoby niezmiernie 
utrudzone. Żeby więc usunąć wszelkie nie­
dogodności i każde zle ztąd wyniknąć mo­
gące, za zasadę przyjąć powinniśmy, żeby 
spad rowu osuszającego w torfiarnn, na 100



prętów długości, przynajmniej 1* do 2 cali 
podnosił się, i żeby odpływ  wody w cza­
sie roboty ile bydź m oże, był ułatwiony.

c. W  miarę głębokości torfowego pokła­
du, oznaczyć trzeba, jak torf wybrany bydź 
powinien, czy prostym sztychem, czyli teź 
ławami. Jeżeli torf tylko na 4 do 5 stóp 

leży głęboko, w takim razie wyrzynają się 
cegły aż do dna, w przypadku przeciwnym 
gdzie torf na 8 — 10 —  15 i t. d. stóp leży 
głęboko, dla ułatwienia wydobycia go, ro­
bią się ustępy czyli ławy. Pierwsza ława 
robi się w takiej głębokości, z której czło­
wiek wyrzyuający cegły torfowe, bez na­
tężenia s ił, wygodnie podać może takowe 
swemu pomocnikowi; od takiej głębokości 
robi się ustęp, który tyle jest szeroki, że 
człowiek wygodnie na nim stać może i 
torf się w'yrzyua dalej ; liczba więc 
zależy od głębokości torfowego pokładu-

d. Kopanie dzieje się w prostych 6 do 
7 stóp szerokicłi podłużnych czy­
li rowach. Gdyby rów jeden nie wydal żą­
danej ilości torfu, wówczas rozpoczyna się 
kopanie drugiego, posuwając rów następny 
za pierwszym.

e. YV każdej dobrze urządzonej torfiarni, 
robotnicy następujące narzędzia mieć po­
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winni, jako to: taczki na których torf wy­
prowadzany bywa. Robią się one z desek 
2 cali grubych, 10 — * 14 caliszerokich,'lepiej 
z drzewa iglastego jak dębowego dla zbyt 
wielkiej ciężkości.* Kształt ich jest plaski 
czyli równy, żeby torf mógł bydź na nich 
w szychty układany i bez ścian bocznych, 
bo to ułatwia wykładanie cegieł torfowych 
za przewróceniem taczek Z przodu mają 
ścianę, która niedopuszcza zsuwania się 
torfu w czasie wywożenia go z dołu Nie­
mal w każdej torfiarni, urządzić trzeba po- 
kiadki z desek, na których się taczki posu­
wają, co każden kopacz dostatecznie zna*

Szpadle służą do odrzucenia wierzchniej 
warstwy torfu górnego lub ziemi. Szpadle 
do tego celu użyć się mające, są z brzegów 
blachą obłożone i trzonek zakrzywiony, że­
by tein dogodniejsze były dla robotnika, 
bo niepotrzebuje się tak nachylać; może 
bydź wszakże użyta zwykła szpadla ogro­
dnicza dostatecznej grubości i szerokości, 
wszakże nie powinna bydź wkłęsla lecz 
płaska.

Rydel który powinien bydź tak szero­
ki a nawet nieco szerszy, jakiej długości 
mają bydź cegły, tak zaś w ysoki, jak 
grubość tychże cegieł; pospolicie wi$c trzy­
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ma 13— 14 cali szerokości, 7 — Scali w y ­

sokości. Powinien on bydź cały żelazny, u 
dołu i na bokach dobrze nastalony, a to 
dla przecinania natrafianych w torfie korze­
ni od drzew, trzciny i t! p. Przy trzonie 
na | do cala groby, na końcu zaś ostro 
zeszlifowany. Trzon osadzony bywa w ze* 
lazneni uchu i stosownie powinien bydź 
długi, ażeby w głębszych dolach do wydo­
bywania torfu mógł bydź użyty.

Grabie wykrzywione przy osadzie, żeby 
tem dogodniejsze były, powinny bydź że­
lazne, czterema śpiczastemizębami opatrzo- 
ne, z których pierwszy jest najkrótszy, in­
ne zaś trzy coraz dłuższe.

Do uprzątnienia krzaków i darniny, po­
trzebne jeszcze są siekiery i szufle blachą 
okute, oraz tarcice i sznur, ostatni do zało­
żenia prostej łinii przy biciu rowów.

f .  W  kraju naszym rznie się torf zwykłe 
na cegły 14 cali długie, 8 cali szerokie i 4 
cali grube, tak, żeby sucha cegła miała 12*’ 
długości, 6” szerokości i 3” grubości, czyli 
| część stopy sześciennej. Cegły torfowe 
przewożą się taczkami na miejsce, gdzie 
wysychać mają i kładą się w liniach pro­
stych, tak jak przy cegielniach zwykle się 
surówka układa. Jeżeli sprzyjająca jest po-
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goda, torf w przeciągli 6 do S dni tak mo­
cno się ścina, ze juz luntouinry bydź mo­
że to jest: cegła która leżała na plask, usta­
wia się na kant; czynność ta, nazywa się 
kantowaniem* W takiej postaci lezy torf 
tak długo, dopóki nie wyschnie vv połowie 
ze wszystkich stron. Następnie układa się 
torf w stożki piramidalne po 25 i 50 sztuk 
cegieł zawierające, tak, żeby środek bj t 
próżny, a pomiędzy cegłami znaczne otw o­
ry, dla przeciągu powietrza, i zostawia się 
go do zupełnego wyschnięcia. Jeżeli torf 
wysuszony ma pozostać na zimę, na tym­
że bagnie pod golem niebem , w takim 
razie, jeszcze raz przełożony bydź musi 
w większe stosy 6 do 12 sążni obejmujące 
Przy układaniu torfu w stożki zwyczajne, 
uważać trzeba, żeby cegły strzępkowa te­
go torfu, zasłaniały torf tłusty od zbyte­
cznego wpływu ciepła, mianowicie zaś od 
działania wiatrów’, które raptownie suszą, 
a przez to przyczyniają się , że taki torf 
pęk* i na kawałki się łamie.

Kształt większych stosówr, w jakich torf 
ma przezimować, różny jest, najwięcej 
jednak celowi odpowiedni piramidalny 
(fig. 2), bo spadzistośc ścian nie dozwala 
tak łatwego przystępu wilgoci, mianowicie

/
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w  jesieni; mniej dogodne są stosy w kształ­
cie flg. i , które daszkiem opatrzone być- 
powinny, bo inaczej zbyt szkodliwy z wy 
wiera w pływ  wilgoć nie tylko na zewnę 
trzne ściany całego stosu, ale i wewnątr- 
wciska się, nie mając spadku. Przy niektó­
rych kopalniach są szopy torfowe wysta­
wione, do których się torf na zimę zwozi* 
Chociaż sposób ten przechowania torfu, za­
sługuje na pierwszeństwo przed układaniem 
go w stosy, nie da on się jednak przy wiel­
kich torfiarniach zastosować, bo szopy mu­
siałyby bydź zbyt wielkie, a przez to wiel­
ki koszt za sobą pociągające, chcąc w nich 
np. 20,000 sążni torfu pomieścić; mala więc 
niedogodność jaka wynika przez układa­
nie go w stosy, nie może iść w porówna­
nie z kosztami, jakie ponosićby trzeba na 
wystawienie i utrzymanie podobnych bu- 
dowli. W  małych torfiarniach użyteczniej 
jest, mieć na ten cc! wyśtawione szopy; 
wr większych zakładach, torf dobrze prze­
chowany bydź może w systematycznie uło­
żonych stosach, kształtu wyżej opisanego, 
z tern nadmienieniem, żeby nie zbyt wiel­
kie były, bo przez wchodzenie na stosy, 
w  czasie układania cegieł torfowych, wiele 
się psuje depcząc go.
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O kosztach wydobywania torfu.

Koszta wyrabiania torfu wypły wają z na­
stępujących robot:

1. Odrzucenie wierzchniej nieużytecznej 
warstwy złożonej z mchu nierozłożone- 
go, darniny, ziemi piasczystej, krzaków 
na bagnie rosnących i t. p., aż do war­
stw}1' torfu użytecznego. W tym celu po­
trzeba naprzód oznaczyć palikami i sznurem 
dół, z którego torf ma się wydobywać, na­
stępnie zbiera się warstwrę wierzchnią, tak, 
że przestrzeń wytknięta wygląda jak zró­
wnana, warstwę tę odkłada się naprzód na 
stronę, później zaś po wydobyciu aż do 
dna użytecznego torfu, wrzuca się ją  do w y­
branego dołu, dla wypełnienia go. W Pru- 
siech i w gubernii Augustowskiej zabie­
rają włościanie oraz obywatele warstwę 
tę do domu, zaścielają podwórza i obory 
mięszając ze słomą, zkąd użyteczny nawóz 
otrzymują. Koszta zdjęcia tej warstwy, 
zależą pospolirfe od je j grubości. Robotni 
ka najlepiej godzić od sążnia (3 łokci) lub 
pręta łokcia w  kwadrat.

2. Samo wydobywanie torfu godzi się 
od 1000 sztuk, niekiedy od sążnia szty­

1 1
/



chowego lub sześciennego (*), co wszak­
że mniej jest korzystnem. Od lOOO sztuk 
płaci się pospolicie w kraju naszym 30 gro­
szy, w bliskości Warszawy 45 groszy, z uwa­
gą, żeby cegła torfowa świeżo wydobyta, 
trzymała 14” długości, 8 szerokości i 4 gru­
bości; może jednak bydź opłata wyższa, 
co zależy od miejsca, trudniejszego w ydoby­
wania torfu, nakładania i odwożenia go. Go­
dzenie robotnika na dni jest najmniej ko­
rzystne , bo potrzebaby go ciągle dozoro­
wać, a dozorcy noweby za sobą pociągnęli 
koszta. Podług doświadczenia Riema w tor- 
fiarni, gdzie podział pracy tak jest urządzo­
nym że ciągle wspólnie pracuje 4 ludzi, 
z których pierwszy' uprząta wierzchnią war­
stwę, drugi przecina torf na takie kawały, 
w jakich cegła torfowa ma bydź wydoby­
waną, trzeci wykopuje te cegły i na bok 
odkłada, a czwarty złożone na brzeg gra­
biami, stosownie jak wyżej mówiono urzą- 
dzonemi, podnosi i na taczki do odwózki 
układa; ci czterej robotnicy mogą na dzień 
wydobyć do 11,000 sztuk cegieł torfowych,

(*) Sążniem sztychowym nazywamy, gdy trzy,- 
ma 8 stóp w kwadrat, a 1 stopę głębokości. Sze­
ściennym zaś gdy i w głębokość 6 zajmuje.



a strąciwszy z tój ilości | część która się ni­
szczy, psuje i w ogóle na stratę odchodzi, 
czyli 2200, pozostaje sztuk 8,800. Z tego wy­
pada, ze jeden robotnik wydobywa dziennie 
przynajmniej 2000 cegieł torfowych. Przy- 
tem każdy jest przekonany, że pośpiech lub 
opóźnienie w robocie, obok przyzwoitej 
wprawy, zależy jeszcze od miejscowych 
stosunków i natury bagna, do których to 
okoliczności i zapłata robotnika zaregulo- 
wać się powinna.

3. Koszta wTywożenia na taczkach, su­
szenia, układania na kupy, są również roz­
maite, w miarę, jak się to wszystko odby­
wa w miejscu gdzie się kopie, lub w zna­
cznej odległości. Różnego tez czasu potrze­
ba na wysuszenie torfu; w najlepszej do te­
go porze, to jest wiosną i latem, dosyć jest 
6 — 10 tygodni, co znowu zależy od różnej 
pogody. W późnej zaś jesieni rzadko kie­
dy torf dobrze wysycha, bo w długich i chło­
dnych nocach zbyt wiele naciąga wilgoci, 
kopanie też z tej przyczyny już w połowie 
sierpnia w naszym klimacie ustać powin­
no. Wywożenie torfu na taczkach, prze­
suszenie, układanie w stosy i przekładanie 
do odwózki, nie może się obejść bez szko­
dy; torf bowiem mniej lub więcej się kru- 

/
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szy, ap o  wstały złąd w większej części
musi być odrzucony. Na stratę ztąd po- 
chodzącą liczy się pospolicie w  wielkiem 
przecięciu I część; jeżeli się będzie prze* 
zornie postępować i torf jest bardzo ścisły, 
strata będzie mniejsza; w  torfie zaś kruchym 
mchowym i brunatnym, przeciwnie dale­
ko większa. Oprócz tego traci torf na do­
broci przez zwietrzenie, gdy długo leży na 
ziemi w pojedynczych kawałkach, a nie w  
stosach, lub gdy na otwartem powietrzu zi­
muje w małych stosach. Na ubytek dobroci 
torfu z tego powodu liczyć moina w przecię­
ciu, gdy torf jest ścisły T|, gdy średnio spójny 

gdy wreszcie w małym stopniu spojność 
posiada *•

Koszta wywozu torfu na taczkach zale­
żą po części od ciężkości onego w części od 
odległości miejsca, na które ma być wykła­
dany, wreszcie od dobrego lub złego urzą­
dzenia taczek i pokładek. Gdy taczki do­
brze są urządzone a pokładki zupełnie ró­
wno ułożone, na małą odległość powinien 
jeden robotnik męszczyzna nakładać450—  
500 funtów, a kiedy obrachujemy wagę je ­
dnej cegły torfu, łatwo da się oznaczyć 
wiele cegieł nakładać powinien. W kraju



—  85

naszym zwykle się godzi robotników od 
1000 cegieł, z obowiązkiem, żęci samitorf w 
stożki do zupełnego wysuszenia układać mu­
szą- Za układanie w stosy wielkie na 
zimę, płaci się od 1000 cegieł 4 do 6 gro­
szy. Zbyt wielkie stosy nie są korzystne, 
jak to już w yżej objas'niono; przytem 
powiększa się i robota i oplata za ukła­
danie.

Ostry chowaniu torfu.

W torfiarniach lepszy torf zawierających 
przez rznięcie rydlem, przy największej na­
wet ostrożności, zamienia się najmniej Jczęść 
torfowej massy, na drobne okruchy czyli 
miał; zaś w bagnach torfowych zbyt wodą 
przepełnionych, jeżeli rośliny w skład torfu 
wchodzące, już zupełnie chemicznie się roz­
łożyły, massa torfowa podobna jest do zgęsz- 
czonego szlamu, który dla małej swej spójno­
ści, rydlem na cegły wprost w  rowie rznąć 
się nieda; jeżeli więc z takiegorodzaju tor­
fu żądany mieć chcemy użytek, wówczas 
strychować go lub też prasować trzeba. Po­
nieważ doświadczenie przekonało, że torf 
strychowany w swych zaletach przewyższa 
torf zwyczajny rznięty w dwójnasób, d!a 
tej przyczyny strychują miejscami i takie 

/
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gatunki torfu, któreby i rydlem rznięte być 
mogły, jak to widzieć można w niektórych 
porządniejszych kopalniach w gubernii Au­
gustowskiej. Torf więc który m abyćstry- 
chowany, wyrzuca się na płaszczyźnie na ku* 
pę, lepiej jeszcze w dół z którego był wybra­
ny, depcze się tak długo, polewając go wodą* 
dopóki się nieprzerobi w  jednostajną massę. 
W czasie deptanja iprzerabiania massy, sta­
rannie oczyszczać ją trzeba z takich ciał, mia­
nowicie kawałków niezgniłego drzewa i ko­
rzeni, któreby na przeszkodzie były dobrej 
spójności. Massa torfowa tym sposobem 
przysposobiona, rzuca się łopatami w for­
my podobnego kształtu, jakich strycharze do 
cegieł używają z tą różnicą, że jedna forma, 
zwykle się składa z 9 lub 12 przegród, z któ* 
rych każda 13 cali jest długa 7 szeroka, 
4 wysoka. Massa należycie w formach u- 
bita, strychuje się strychulcem, wodą się 
ogładza i deską się przykrywa, na które 
prze wrócona,przenosi i wy wraca się w miej­
scu, gdzie torf ma obsychać. Przy stole 14 
stóp długim, 4 stóp szerokim, może trzech 
robotników torf w formy ubijać i strycho- 
wać, zaś dwóch odnoszeniem go w miejsce 
gdzie obsychać ma, będą zajęci. Z doświad­
czenia wiadomo, że pięć osób powyższym



sposobem zatrudnionych, dziennic4000, a je ­
żeli wprawni są i niedaleko torf się odnosi, 
do 4500 wyrobie mogą, i od 1000 takich ce­
gieł płaci się zwykle zł. 1 gr. 15 do zl. 2, czy­
li niemal jeszcze raz tak drogo, jak za cegły 
rznięte.

Massa torfowa do strychowania przezna­
czona, najdogodniej się przysposabia w  
dolach torfowych, i jeżeli takowe na ba­
gnie się znajdują i użyte być mogą, radzi­
my, żeby massal torfowa zawsze w takich 
miejscach była wydeptana, nigdy zaś na 
pochyłości, gdzie woda łatwy ma s'ciek, 
bo torf dla lepszego przedeptania go, w o­
dą polewany być musi, która ściekając, u- 
prowadza znaczną część pierwiastków pal­
nych, które się tialewaną wodą wypłu­
kały, co w dole torfowym niemoże mieć 
miejsca; gdybyśmy jednak pomimo woli, 
przymuszeni byli ihniej dogodne obrać miej­
sce na przy sposobienie m asy, w takim 
razie starać się przynajmniej powinniśmy, 
nie "zkądinąd brać potrzebną do polewa­
nia wodę, jak z dołów torfowych; bo w o­
da ta, będąc nasycona częściami tiustemi 
nie tyle wypłukuje; jak woda czysta. Dal­
sze obchodzenie się z torfem strychowanym 
zupełnie jest to samo, co z torfem rzniętym,
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z tą różnicą, że prędzej wysycha i ztąd juz 
trzeciego dnia w stożki ustawiony być może.

I
O torfie prasowanym.

W naszych czasach gdzje brak drzewa 
w  wielu krajach już mocijo czuć się daje, 
a torf w miejsce jego na opal użyty być 
musi, starano się też najwyższą mu nadać 
użyteczność w społeczeństwie , odejmując 
mu te przy wary,którejegojwartość ekonomi- 
czną zmniejszają. Dla okolic z drzewa ogo­
łoconych, torf nie tylko jett dobrym do opalu 
materyaiem , ale nadto będąc zwęglony 
wybornie węgiel drzewny lub kamienny 
zastąpić może> Jednak te korzyści nie 
z każdego gatunku torfij osiągnięte być mo­
gą, bo zdoświadczenią wiemy, że torf pul­
chny niedaje trwalegp ognia i slaby tylko 
utrzymuje żar, zwęglony zaś zbyt gąbko- 
waty wydaje węgiel, mały lub żadnego uży­
tku nie przynoszący; wstanie zaś wilgotnym, 
znaczny jego ciężar, utrudza transport, o- 
raz mniej zdatnym się staje na opał- Nako- 
niec zwyczajne wysuszenie cegieł torfowych 
na powietrzu, długiego wymaga czasu, przy 
tein jest niepewue, mianowicie w latach 
zmienne powietrze mających. Żeby się więc



Zasłonić od przypadkowych zdarzeń, całą 
przyszłą rachubę niszczyć mogących, różne 
przedsięwzięto sposoby, dla odjęcia torfow 
i tych przywar i nadania mu przez totem 
większej zalety ekonomicznej. Wiemy juz;, ze 
dobroć a ztąd wartość torfu, zależą od je­
go ścisłości i zupełnej suchości, bo te wła­
sności robią go mniej lub więcej zdatnym 
do opalu i zwęglania: wszelkie więc do­
świadczenia z torfem w nowszych czasach 
przedsiębrane, miały ten cel, żeby mu po­
wyższe zalety nadać sztucznym sposobem- 
Zamiar powyższy sądzono osiągnąć, gdy 
massa torfowa przez mocne ściśnienie, po­
zbawiona zostanie wszelkiej wilgoci w niej 
znajdującej się; bo cząstki tt>rfow'e przybie­
rają większą ścisłość, a tem samem mniej­
szą objętość i przez to torf staje się łatwiej­
szy do przewożenia i przechowania. Torf 
pozbawiony wodnych części prędko wysy­
cha, a przez to znaczny oszczędzi się wy­
datek , jaki zwyczajne suszenie go na po­
wietrzu za sobą pociąga. Zdawało się, że nie 
masz nic łatwiejszego, jak wynaleźć taką 
prassę, któraby zamiarom powyższym w ca­
łej rozciągłości odpowiadała, czego jednak 
do tego czasu, pomimo największego wysi-

12
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lenia \y tym względzie nie osiągnięto, jak 
to niżej okażemy.

Do najdawniejszych prass torfowych na­
leży tak nazwana prassa szlązka; użycie je ­
dnak je j, również jak użycie prassy w pó­
źniejszym czasie w Anglii wynalezionej, 
dla wielu w ad, zupełnie ustało, pomimo że 
publiczne pisma największe im zalety od­
dawały, mianowicie prassie angielskiej, ja­
ko późniejszej. Wynaleziona prassa torfo­
wa w nowszych czasach przez lorda szkoc­
kiego pana Wiloughby d’Eresby, podobne 
miała powodzenie, bo przedsięwzięte z nią 
próby w Niemczech, dostatecznie przeko­
nały, że użycie jej w praktyce, zbyt matą 
ina wartość. Opis je j jest następujący: 
Wat żelazny a fig- 4 , na końcach kotami 
szczeblowe mi opatrzony', przyciskający za 
pomocą dwóch trybów i drągów zębatych 
tłok, który blat prasujący zastępuje. Ttok 
ten wchodzi w skrzynkę laną żelazną b, pod 
spodem między słupami podporowemi c 
umieszczoną, mającą dno d wysuwane za 
pomocą drążka f i  opatrzoną po bokach kar­
bami, do odcieku wody przeznaczonemi, 
które czyszczą po każdem wyprasowaniu 
sęby w tym celu na tłoku umieszczone.

Po nałożeniu torfu w' takową skrzynkę,
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pod którą dno ruchome zostało podsunięte* 
spycha się tlok na d ó ł, a gdy juz woda 
przestanie odciekać, vvysuwra się dno ze 
skrzynki, po ulżeniu ciśnienia, poczerń tym 
samym tłokiem cegła ze skrzynki się wy­
tłacza i na stronę odnosi-

Do prass torfowych dziś najwięcej W y ­
chwalanych, należy prassa Tauberttt. Gtó- 
wnemi jej zaletami są: że prasowanie dość 
idzie szybko, bo formy ustawicznie się mas- 
są torfową same napełniają i wyprasowane 
cegły wyrzucają się za pomocą mechani­
zmu, przez eo prassa ta, przy zakładach tor  ̂
fowych na większą skalę u r z ą d z o n y c h uży­
ta bydź mogła. Pomimo wszystkich tych 
zalet, nie jest ona jeszcze zupełnie prakty­
cznie urządzona, jak pan It ieck twierdzi.

Z prassą wyżej opisaną, żadnych jeszcze 
praktycznych doświadczeń, na większą skalę 
nie przedsięwzięto, tern samem nie możemy 
czytelnikom zaręczyć, czy istotnie wszy­
stkie te posiada zalety, jakie jej publiczne 
pisma przypisują; mianowicie najważniej­
sze jest pytanie, czy* istotnie objętość tor­
fu tak mocno zmniejsza i ud wszelkiej wil­
goci go uwalnia, że w tym Względzie nie 
więcej do życzenia nie pozostaje i w tych 
zaletach wszystkie dziś znane pi assy prze*
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w yższa?—  Wprawdzie twierdzi pan Tau- 
bert, że wyprasowanie za pomocą tej pras- 
sy szybko postępuje; jeżeli istotnie tak jest, 
wątpić musimy, czy torf tak raptownie ści­
śnięty, nie podnosi się następnie, w skutek 
elastyczności, jaką cząstki torf składające 
posiadają. — W'szystkie do dziś dnia przed­
sięwzięte doświadczenia, te daty wypadki: 
ie  torf może bydź mocno ściśniony i w krót­
kim czasie dość dobrze wysuszony, przez 
prassy na ten cel urządzone; że objętość je ­
go o | może bydź zmniejszona; że dziś zna­
ne prassy korzystnie użyte bydź mogą 
w mniejszych torfiarniach; żeby jednak od- 
powiedniemi byty dla wielkich zakładów, 
oraz w okolicach gdzie torf jeszcze nie ma 
tak wielkiej wartości, jeszcze utu ierdzonem 
nie jest. Podług pana Pernetzsch z Wolken- 
stein, który przeszło lat 20 zawiadywał zna­
czną królewską torfiarnią w Saksonii, wy­
tłacza wprawdzie prassa pana tak
mocnomassę torfową, żeją zupełnie od w il­
goci uwalnia; ale przez mocne ściśnienie 
staje się torf tak kruchym, źe się w drobne 
kawałki pęka i rozsypuje. Oprócz tego nie 
może bydź torf tak mocno ściśniony, żeby 
się całkiem wilgoci pozbył, raź, że cząstki 
torf składające pewien posiadają stopień
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elastyczności, oraz przez raptowne ściska­
nie inassy torfowej, zasklepiają się części 
wewnętrzne jeszcze wilgotne, a przez to 
przeszkadza, a przynajmniej utrudza się je ­
go wyschnięcie; trzeci nakoniec powód, któ­
ry prasowanie torfu nie bardzo zaleca, jest 
ten: źe torf prasowany mniejszą ma wartość 
jako materyai palny, bo przez gwałtowne 
wyciśnienie wody, zarazem wytłoczona zo­
staje znaczna część palnego pierwiastku, jak 
to wyżej objaśniliśmy, a eo prakty cznie do­
statecznie jest udowodnionem.

Wyżej przytoczone zalety i wady dosta­
tecznie nas przekonywają, źe dziś znane 
prassytorfowe bynajmniej zaleranemi bydź 

nie mogą w użyciu praktycznem, mianowi­
cie w większych torfiarniach, i najwlaści- 
wiej ten postąpi, kto w swojej torłiarni, 
znanemi sposobami albo torf wprost będzie 
rznął, a lepiej jeszcze strychowa), bo te dwa 
sposoby, chociaż najdawniejsze, są zawsze 
jeszcze najlepsze, bo najkorzystniejsze 
w praktyce.

O ocenieniu bagna torfowego.

Zeby ocenić w bagnie znajdującą się mas- 
sę torfową, na stopy sześcienne lub sążnie,, 
wiadoma bydź powinna^
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1. Obszerność bagna i
2. głębokość składu torfowego.
Torf zwykle leży w mniej więcej obszer­

nych pojedynczych gniazdach, rzadko zaś 
zajmuje w równej głębokości cale bagno. 
W przypadku pierwszym składy jego prze­
platane są pagórkami piaszczystemi a czę­
stokroć* i glinianemj, vv drugim zaś przypad­
ku , głębokość pokładu nie wszędzie jest 
równa; przy oglądaniu więc bagna torto­
wego, te okoliczności na uwadze miec trze­
ba- Chcąc powziąść dokładne Wyobrażenie
0 zamożności bagna, takie zrobić trzeba 
próby ze świdrem torfowym, najmniej co 
dziesięć prętów, jak to w rozdziale o ba­
gnach torfowych, było mówiono; następnie 
przekonać się trzeba, o ile bagno naturalnie 
jest osuszone, a przez to, czy massa torfo­
wa jest rzadka lub ścisła, bo te wiadomo­
ści służyć muszą za skazówkę do oznacze­
nia, o ile się bagno przez osuszenie ściągnie
1 opadnie. Może jeszcze taki bydź przypa­
dek że massa torfowa nie ma stałego dna, 
lecz grubą pływającą formuje płachtę, w o­
dą podmytą.

Dla przekonania się, o ile się św ieży torf 
zeschnie, wyrzyna się na różnych miejscach 
bagna kilka sztuk cegieł torfowych, i U się



mierzą co do długości, szerokości i grubo­
ści, celem wynalezienia ich massy sześcien­
nej i następnie się suszą na wolnem powie­
trzu Po zupelnem wyschnięciu, mierzą się 
cegły powtórnie i obrachuje się ich sześcian; 
a wykazana różnica w massie, będzie ska- 
zówką do wynalezienia istotnej massy tor­
fowej wT bagnie wskazanem. Z doświadcze­
nia wiadomo, że lepszy gatunek torfu oraz 
średni, zsychają się w średniem przecięciu 
na 0,5, czyli stopa sześcienna świeżego tor­
fu, zawierać tylko będzie, po zupetnem wy­
schnięciu 0,5 stopy sześciennej. Druga stra­
ta, jaka przy kopaniu torfu zawsze miejsce 
mieć musi, wynika z ubytku jego powsta­
jącego z pokruszenia cegieł, który tern zna­
czniejszy jest, im mniej zręczni i wprawni 
są robotnicy. Przytem powiększa się strata 
przez pokruszenie się cegieł torfowych, je­
żeli w bagnie wiele niezgnilego znajdziemy 
drzewa oraz karpiny; bo zbyt rzadko zna- 
leśc można bagno torfowe, mianowicie do 
rzędu pierwszego należące, żeby zupełnie 
czysty anato pokład torfowy. Dobry torf 
łatwiej się kruszy jak strzępkowaty, naj­
mniej zaś torf mchowy; ubytek więc ztąd 
powstający, przypuszczając, że w bagnie 
różne gatunki torfu znajdziemy , przyjęty
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bydź może na ogólnćj tnassie | najmniej zaś 
i lv części. Jeżeli jednak podług skazówki 
wyżej danej, wszystkie okruchy torfowe ko* 
rzystnie strycliowane łub prassowane bydź 
mogą, w takim razie ubytek ten do rachun­
ku massy torfowej wchodzić nie powinien.

Po rozważeniu wyżej przytoczonych oko­
liczności, przystępuje się do wyrachowania 
istotnej massy torfowej w bagnie znajdu­
jącej się. Bagno torfowe zawiera 600 
morgów nowo-połskich i czysty pokład tor­
fow y jest 7 stóp głęboki; jeden więc pręt 
sześcienny, którego długość i szerokość jest 
15 stóp, zaś głębokość stóp 7, wyda 1575 
stóp sześciennych, czyli morg nowopolski 
472,500 stóp sześciennych, całe zaś bagno 
600 morgów zawierające 283,500,000 stóp 
sześciennych. Z doświadczeń przedsięwzię­
tych przekonaliśmy się, że cegły torfowe 
z tego bagna zeschły się w7 połow ie, tein 
samem od massy powyższćj potrącić musi­
my połowę i zostanie się zupełnie suchego 
torfu 111,750,000 stóp sześciennych, ró­
wne 1,890,000 sążniom, rachując na każden 
sążeń 75 stóp sześciennych massy.

Wyżej wykazaliśmy czytelnikowi rzeczy­
wistą wartość torfu, jako materyała palne­
go, w7 stosunku sosnowego drzewa, to jest:



źe wartość torfu, ma się do wartości sosno­
wego drzewa, jak się ma 129 do 100; czyli, 
źe 75 stóp sześciennych torfu, warte są 129
groszy, jeżeli 75 stóp sześciennych sośniny 
100 groszy kosztuje. Wystawmy sobie 
wzmiankowane bagno torfowe 600 morgow 
obejmujące, w  obwodzie Kalwaryjskim nad 
pruską granicą, gdzie rocznie 8000 Sąśni 
torfu, niezawodnie okolicznym mieszkań­
com sprzedać możemy; cale więc bagno w y­
starczy właścicielowi na lat 200# Sążeń so­
snowego drzewa kosztuje w  tój okolicy 
groszy 200, sążeń więc torfu zupełnie su­
chego, wart jest na bagnie 258 groszy. Od 
summy tej odtrącając wyłożone koszta za 
strychowanie i wysuszenie od każdego są­
żnia groszy 90, zostanie się czysta wartość 
torfu l6g groszy, czyli 8000 sążni, które 
się rocznie sprzedać mogą, uczynią właści­
cielowi dochodu 44,800 zip. Gdybyśmy ca­
łą massę torfow ą, w  bagnie będącą, w  j e ­
dnym roku spieniężyć m ogli, wartość ka­
pitalna bagna byłaby 44,800 X 200 =
8,960,000 złotych: ale gdy dla miejscowych 
okoliczności, rocznie tylko część torfu 
Spieniężona bydź może, tein samem wyna­
leźć nam trzeba dzisiejszą wartość kapitalną 
44,800 złotych, które rocznie w pływać będą

13

_  9 ?  —
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przez lat 200, za pomocą formuły algiebrai* 
czn^j (t.o 5)u-l —  czyli, 44,800zlot:,któ­
re się rocznie przez 200 lat wracają, mają 
dziś kapitalną wartość 259,840 złotych, zaś 
w łóka jedna I2,g92 złotych. Przytoczony 
rachunek służyć nam może za dowód, ja ­
kie ogromne kapitały zawierają nasze ba* 
gna, wr okolicach tych, gdzie cena opalową, 
go drzewa do wrysokiego już doszła stopnia 
i z odległych okolic przywożone bydź musi.

O zwęglaniu torfu.

W rozdziale, o rozbiorze i ciężkości ga- 
tunkowój torfu, pokazaliśmy czytelnikowi, 
jaką ilość węgla różne gatunki torfu w y­
dają, że własność ta nową mu nadaje war­
tość i ważnym go czyni materyalem pal­
nym w okolicach bezleśnych dla .zakładów 
technicznych węgla potrzebujących, bo wi­
dzieliśmy, że moc palna węgla torfowego, 
przewryższa w tym względzie węgiel drze­
wny; w rozdziale więc tym opiszemy naj­
korzystniejsze dziś znane sposoby zwęgla­
nia torfu w  większych massach.

T orf zwęglony bydź może dw'ojakim spo­
sobem:

l )  w piecach zamkniętych na tnn cel 
urządzonych.
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2) w stosach, jak się zwykle drzewo 
zwęgla.

Piece do zwęglania torfu użyte, w ró­
żnych krajach, różnie są urządzone. W Sa­
ksonii, w Bawaryi i Prusach, najwięcej są 
w  używaniu piece następującej budowy. 
Fig. 5 cc wyobraża nam piec tego rodzaju 
który S do 10 stóp ma wysokos'ci i otoczo­
ny jest murem aa na 12 cali grubym, w  któ­
rym się mieści ostrokrąg przewrócouy b, 
dochodzący swym końcem do ogniska opa­
trzonego rósztem żelaznym c. Na rószcie 
układa się torf dobrze wysuszony, jednak 
niezbyt szczelnie, do wysokości / ,  od tej 
wysokości układa się drugi ostrokrąg i 
wszystko się pokrywa darniną i wilgotną 
gliną, wyjąwszy, ze [miejscami małe sięzo- 
stawują otwory, w  które się kawałki drze­
wa wtykają, dla podniecenia ognia, zę­
by się torf prędzej rozpalił i ogień równie 
w  całym piecu mógł bydź rozprowadzony. 
Gdy już wszystko w ten sposób jest przy­
rządzone, rozpala się ogień na trzonie c, i 
utrzymuje się tak długo, dopóki się żar nie 
rozszerzy w całym piecu- Przekonawszy 
się, ie  torf dostatecznie się roztlił, natych­
miast zamurować trzeba otwór przy <?, zaś 
otworami bocznerai d, w ostrokręgu po­



większa lub zmniejsza się ogień w  miarę 
potrzeby* D ow ód , że się torf zw ęglił, jest 
ten sam , co przy zwęglaniu drzewa, to 
jest: dym ustaje i ostro krąg wierzchni zna­
cznie opada; wówczas zasmarować należy 
wszystkie otwory gliną, ieby najmniejsze­
go nie było ciągu, i piec nietknięty bydź 
powinien, dopóki zupełnie nie ostygnie, co 
zwykle w przeciągu czterech dni następuje.

Drugi piec fig. 6 DD  ma kształt cylindra 
zasklepionego w aa. Zwykle bywa wysoki 
9 stóp, 6 stóp szeroki i ściany ma grube na 
14 cali. Spód czyli dno pieca, wyłożone 
jest paloną cegłą i podnosi się w punkcie 
środkowym na 6 cali, żeby ułatwić ściek 
płynom wychodzącym z torfu w  czasie 
zwęglania się- W bliskości dna pieca znaj­
dują się trzy blaszane rurki na cal
szerokie, równo od siebie oddalone, tak, że 
wierzchnia rurka na stóp 2 i cali 8 od dna 
pieca w ysoko umieszczona bydź powinna. 
W środku sklepienia jest znaczny otwór 
wyłożony żelazną obręczą z zawiaskami, 
na których się utrzymują drzwiczki żela­
zne, do zamykania otworu. Taki piec na­
kłada się następującym sposobem.

Przez wierzchni otwrór d, wpuszcza się 
drąg e do dna pieca fprzez rurki blaszane



bbb, przeciąga się słonia długa, żeby się nie 
natykały w czasie nakładania pieca, a po 
wyciągnięciu słomy, żeby rurki utrzymy­
wały żądany ciąg w  piecu. Do wysokości 
rurek, kładzie się torf regularnie około środ­
kowego drąga, z tą uwagą, żeby rurki bezpo­
średnio stykały się z środkowym drągiem* 
i ciąg powietrza nie był przecięty; tak się 
dalej postępuje, dopóki się piec niezapełni 
do otworu d. Drąg środkowy często poru­
szany bydź powinien, żeby się po nałożeniu 
pieca lekko wyciągnął i próżny po nim po­
został otwor. W  ten otwór wpuszcza się 
ogień* który się prędko w torfie rozszerzy, 
będąc powietrzem podsycany, które rur­
kami przechodzi. Przez rurki ciągowe* uwa­
żać trzeba, czy ogień już ogarnął całą mas- 
sę torfu, co gdy nastąpi, zatykać należy cią­
gi korkiem i gliną nasmarować, żeby po­
wietrze najmniejszego nie miało przystępu. 
Po zamknięciu rurek bocznych, często za­
glądać trzeba w piec, przez wierze otnhiwór, 
a jeżeli się i tu ogień daje widzieć* otwór 
®amknąć trzeba przykrywą żelazną, takową 
dobrze nasmarować gliną i grubo jeszcze 
piaskiem zasypać.

Tak opatrzony piec zostaje,dopóki zupeł­
nie nieostygnic,co zwykle 10 dnia następuje-
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Zeby z takiego pieca węgle wyjęte bydi mo­
gły, zostawia się z boku u samego dna zna­
czny otwór, któiy się zamuruje po nało­
żeniu go torfem; dla wyjęcia zaś węgli> 
otwór się odbija, jak to czytelnik może nie­
raz przy piecach smolanych widział.

Fig. 7 wyobraża nam trzeci piec tego ro­
dzaju. Część jego wewnętrzna a murena 
otoczona, ogrzewana jest kanałami Ka­
nały te przedzielone są poprzeczną ścianą 
na trzy części, przez które przechodzi pło­
mień otworami w  nich będącemi od ogni­
ska cc, i rozżarza torf od samego dna. Zę­
by cieplik nie przechodził do otaczającego 
muru, zrobione są w  ścianie dwa wydrąże­
nia dd,tylko powietrzem napełnione. Przez 
otwTór przy e nakłada się torf w  piec, któ­
ry się po napełnieniu pokrywą żelazną f  
dobrze zamyka i grubą jeszcze warstwą pia­
sku zasypuje. Dno pieca stanowi gruba 
blacha żelazna, która za pomocą korby i 
może bydż obracana. Gdy się już torf zwę, 
glit i piec dostatecznie ostygł, otwiera się 
dno pieca, za pomocą korby *, a węgle wpa 
dają do skrzyni g, na ten cel pod piecem 
urządzonej. Przez rurę k uchodzą z pieca 
gazy, dym i powietrze.

Fig- 8 okazuje nam piec do zwęglania
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torfu, najwięcej zalecany przez Mosera Nad- 
leśnego bawarskiego. Ponieważ piec ten, 
przed wyżej opisanemi, zaleca się swą pro­
stą budową, a przez to mniej jest koszto­
wny, opiszemy go więc ile bydź może, naj­
dokładniej, żeby czytelnik był w  stanie 
sam osądzić, któremu z powyższych pieców’ 
dać pierwszeństwo w  użyciu praktycznem.

Piec wystawiony jest w kształcie ostro- 
kręgu ściętego z cegieł zwyczajnych, (fi. 
wysoki na 17 stóp. Średnica jego dolna przy 
samem dnie, wynosi stóp 10, u góry zaś 
w  połowie jest węższy, to jest: na 5 stóp 
tylko szeroki. Na dole pieca, przy samej 
kotlinie, znajduje się otwór na 2 stóp w kwa­
drat wielki, opatrzony żelaznemi drzwicz­
kami, które w  czasie zwęglania szczelnie 
się zamykają. W  murze znajduje się 10 
otw orów , czyli luftów, w równej odległo­
ści około pieca, które cal ieden mają śre­
dnicy i zaczynają się od stóp 8 wysoko­
ści. Ciągi te również blaszanemi drzwicz­
kami są opatrzone, tak, żeby dowolnie ich 
otwierać i zamykać można. Dno pieca wy­
łożone jest cegłą szeroką dobrze wypaloną 
i wznosi się cokolwiek ku środkowi, zaś 
około muru znajduje się rynna, która za 
mur pieca wychodzi i wszystkie płyny wy-



—  104

prowadza, jakie się na dnie pieca zbierają 
z żarzącego się torfu. Grubość muru odpo­
wiada długości cegły, a zatem około sto­
py 1. Główny jednak jest warunek, zęby 
piec szczelnie iłe tylko bydź m oże, był 
murowany, bo najmniejszy ciąg powietrza, 
zbyt szkodliwy wywiera wpływ  na zw ę. 
glenie się torfu* Dla tej przyczyny w y­
smarować trzeba piec wewnątrz gliną, jak 
to czynią smolarze w  piecach smolanych, 
zewnątrz zaś mocno go otynkować wa­
pnem lub marglem. Z  boku pieca urządzo­
ne są schody, żeby łatwiej i dogodniej po­
dać można torf przez wierzchni otwór ukła­
dającemu.

Torf się układa rzędem w piecu piono­
w o i takim porządkiem zapełnia się cały 
piec. Na dnie pieca zakłada się , sze- 
rokie 10 cali i na stopę wysokie, z cegieł 
torfowych, wprost otworu i zasklepia się 
torfem. Jądro napełnia się suchem drze­
w em , lepiej jeszcze łuczywem , które się 
zapala przez otwór dolny. Otwór górny, 
przez który się torf wkładał, nie może bydź 
prędzej zamurowany, dopóki się węglarz 
nie przekona, że torf się już rozpalił, co się 
ztąd poznaje, ie dwóma otworami mocny 
wychodzi dym;w7ó wczas zamurują sięotwo-
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ry gliną lab innym dobrym kitem. Tak urzą­
dziwszy piec, dalsza czynność węglarza na 
tern zależy, żeby ogień regularnie w piecu 
był rozprowadzany, do czego mu siuią cią­
gi na okoio pieca będące, które się tam za­
mykają, gdzie ogień jest odpowiedni, otw ie­
rają się zaś, jeżeli ogień w tę stronę prze­
prowadzić chcemy* Trudno przepisami całą 
czynność węglarza skreślić, wiele tu zależy 
od powietrza, a mianowicie od doświad­
czenia i wprawy, jaką przy podobnej czyn­
ności koniecznie mieć trzeba.

Zwręglanie torfu kończy się, gdy już dym 
wychodzić ustaje. Na ten znak zamykają 
się drzwiczki u ciągów i dobrze się zasma- 
rują rozrobioną gliną. Piec się w'tenczas 
otwiera i węgle się z niego wydobywają, 
gdy juz zupełnie jest zimny, co zwykle dnia 
czwartego następuje; bezpieczniej jednak 
przetrzymać tę czynność dwa dni dłużej, 
bo z doświadczenia wiadomo, że dobry w ę­
giel torfowy, będzie na około zimny, po­
mimo że w  środku ogień w  nim tleje, przy 
wyciąganiu więc węgli z pieca, największą 
zachować trzeba ostrożność, bo od kilku ża­
rzących się w'ęgli, zapalić się może cały 
piec przez przystęp powietrza, i znaczną 
wyrządzić szkodę.

14
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W Bawary i, gdzie w roku 1823 pierwszy 
raz w takich piecach torf zwęglony zo­
stał, zakład tak był urządzony, że pod je ­
dnym dachem trzy piece się mieściły, jak 
fig. 8, i liczby 1, 2, 3, 4, 5 wyobrażają.

Pan Zanthier urządził w Blankenburgu 
niedaleko Harcu żelazne piece, w których 
się wprawdzie torf dobrze zwęglił, w uży­
ciu jednak praktycznein te piece nie oka­
zały się bydźodpowiednicmi, z przyczyny, 
że są krótko-trwaiemi przez szkodliwe dzia­
łanie kwasu siarczanego na żelazo, przez 
co podobne zwęglanie zbyt jest kosztowne.

Zwęglanie torfu w , zupełnie jest
podobne do zwęglania drzewa i tymże spo­
sobem uskutecznione, z tą różnicą, że stosy 
do zwęglania torfu mniejsze są i nigdy 
nad 1500 stóp sześciennych torfu ńic za­
wierają. Jądro stosu zapełnia się łuczy­
wem lub suchem drzewem , żeby się cały 
stos prędko zapalił. Po oznaczeniu miej­
sca czyli kotliny, gdzie stos ustawiony 
bydź ma, ustawia się drąg środkowy, oko­
ło którego układa się torf pionowo, cokol­
wiek do drąga nachylony. Na dnie stosu, 
w czterech sobie przeciwnych stronach, 
zostawuje się cztery otwory, tej wielkości, 
żeby cegłą torfową zatykane bydź mogły,



a które nie tylko do zapalenia stosu, ale i 
do oprowadzania w nim ognia, służyć ma­
ją. Układanie torfu około środkowego drą­
ga postępuje w kształcie ostrokręgu, który 
otyłe spadzisty bydź może,ile się przykry­
cie z darniny na nim utrzyma. Ułożony 
przykrywa się darniną i mchem, na co się 
daje jeszcze druga warstwa ziemi. U gó­
ry zostawia się otwór przy drągu, stopę 
średnicy mający.

Tym sposobem urządzony stos, zapala się 
w  jednym otworze przy kotlinie będącym, 
dwa boczne się zatykają, zaś otwór prze­
ciwny tylko w części się otwiera, otwór gór­
ny zaś tak długo otwartym zostaje, dopóki 
się w  nim ogień nie pokaże. Wówczas za­
sklepia się cały wierzch jak najszczelniej, 
i tylko gdzie niegdzie przebija się przykry- 
ciestosu koszturem, zuwagą, na więcej lub 
mniój dogodne powietrze. Gdy dym już usta­
je  i denkiem żelazem cegły torfowe z łatwo­
ścią w stosie przebić się dają, pewni bydź 
możemy, że się torf zwęglił w tej części 
stosu, i wszystkie otwory natychmiast za- 
smarowane bydź pow inny, a w miejsce ich 
podobne zrobić niżej, i tym sposobem pro­
wadzić ogień aż do samej kotliny. Dalsze 
obchodzenie się z stosem, mianowicie, jak
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się ostudza i węgle z niego wyciągają, zu­
pełnie podobne jest do zwęglania drze­
wa w stosach, z różnicą, ze zwęglony stos 
torfowy daleko dłużej ostudzać się mu­
si, oraz żeby do środka najmniejszy przy­
stęp powietrza nie miał miejsca, bo inaczej 
nie zginie ogień w wypalonych węglach, a 
najmniejszy ciąg powietrza zniszczy całą 
pracę.

Niemieccy technicy, mianowicie pruski 
radca górny pan Karsten .(*) jest tego zda­
nia, ie  najkorzystniejsze zwęglanie torfu 
jest w stosach, i temu sposobowi daje pier­
wszeństwo przed zwęglaniem w piecach, 
uzasadniając twierdzenie swoje na tern, że 
nie tyle jest kosztowne, a ta sama ilość zy­
ska się węgla. Przyczyna pierwsza w części 
jest słuszna; ale zwracając uwagę na stra­
tę, jaką się ponosi w węglach, porównanie 
to okaże, ze oszczędzone koszta na wysta­
wienie pieca, zbyt są maiemi i nieodpowia- 
dają poniesionej stracie w  ubytku węgli. 
Torf z bagien gubernii Augustowskiej zwę­
glony w stosach, dał £ część mniej węgla, 
jak tenie torf zwęglony w piecu żelaznym.

— 108 —

(*) Karsiens Handbuch der Eiseabiittenkun- 
de. 1 T li: Halłe. 1816.



Przytem rzadko kiedy tak się ostudza stos, 
że ogień zupełnie w nim gin ie; przy wy­
dobywaniu więc węgli, zalewać ich wodą 
najczęściej trzeba, przez co krudieni i do 
potrzeb górniczych wcale niezdałnemi się 
stają.

tO u życiu torfu do wypnlmiiu w.

Dopiero lat czterdzieści kilka, jak pier­
wsze zrobiono próby użycia torfu do w y­
palania wapna. Przedsięwzięte doświad­
czenia tak się wkrótce udoskonaliły, ze od 
owego czasu znaczne zakłady wapienne 
korzystnie tylko torfem utrzymane były i 
do dziś dnia ciągle są prowadzone. Zro­
bione doświadczenia co do dobroci wapna 
torfem wypalonego, dały zupełnie zaspoko- 
jające wypadki, tak dalece ze i białość jego 
w niczem się nie różniła od białości wapna 
drzewem wypalonego. Nadto przekonano 
się, że sążeń torfu średniej dobroci, ta­
kie wywiera skutki w piecu wapiennym, co 
sążeń sosnowego drzewa; dobry zaś gatu­
nek torfu, daleko drzewo sosnowe w uży­
ciu tem przewyższa.

Fig. 9 wyobraża nam zarys wapiennego 
pieca w Baw ary i i Saksonii używanego.
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Piec jest 12 stóp długi i 10 stóp szeroki, 
opatrzony dwóma kanałami ogniowemi, 
które 14 stopy szerokie i 3 stopy są w yso­
kie; aa. są wspomnione kanaiy, ław y
kamienne, czyli przestrzeń, na której się 
kamień wapienny aż do sklepienia układa; 
cc wystawia nam obraz szopy, gdzie się 
potrzebny torf przechowuje, i dla tego po­
stawiona jest przed kanałami ogniowemi, 
żeby ich zasłoniła od szkodliwego w pły­
wu powietrza, mianowicie wiatrów.

Grubość muru oznacza rysunek. Większa 
część pieców wapiennych zwykle jest bez 
wierzchniego zasklepienia; w takim razie 
zakłada się podobny piec podwójnym rzę­
dem cegieł, na które się jeszcze kładzie 
glina z piaskiem pomięszana; jednak do 
utrzymania potrzebnego ciągu zostawia się 
kilka otworów, 5 do 6 cali średnicy mają­
cych. Piece bez sklepienia tylko w takim 
razie na pierwszeństwo zasługują, kiedy 
z wapnem i cegłę razem wypalać zamy­
ślamy.

Kanały aa podobnym rósztem opatrzone 
bydź muszą, jak fig. 10 okazuje. W miej­
sce żelaznych rósztówr, korzystniej się uży­
wają rószty kamienne. Rószt kamienny 
układa się z małych łuków, które się sta­
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wiają z dwóch cegieł w trójkąt przeciw so­
bie, jak fig. 11 w profilu wyobraża. Na ma­
jem sklepieniu , leżą cegły na kant stawia­
ne. Przestwory między cegłami wynoszą 
| cala, mogą i na jeden cal bydź obszerne 
i wówczas lepszy jeszcze będzie ciąg-' 

Ławka kamienna, czyli miejsce gdzie się 
kamień wapienny układa, oddalona bydź 
powinna na 6 cali od rósztu. W ywyższe­
nie takie na to jest potrzebne, żeby ogień 
zawsze równo na kamień wapienny dzia­
łał. Miejsce pod rósztem a, dokąd popiół 
opada, może bydź węższe na 4 cali od 
kanału ogniowego, bo na nim opierają się 
cegły rószt tworzące; żeby zaś dość był ob­
szerny na pomieszczenie opadającego po­
piołu, wysokość jego najmniej 3 stopy wy­
nosić powinna, bo inaczej będzie czynność 
przerwana przez częste uprzątanie popio­
łu. Obydwa kanały opatrzone bydź muszą 
żelaznetni drzwiczkami, które w miarę po­
trzeby zamknąć lub otworzyć można.

Sklepienie pieca, które 10 do 12 stóp wy­
sokie bydź może, powinno bydź mocne, zę­
by wytrzymało parcie ognia, opatrzone 
otworami 5 do 6 cali szerokiemi , tak jak 
przy zwyczajnych piecach wapiennych, dla 
utrzymania potrzebnego ciągu powietrza-
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Liczba otworów stosuje się do wielkości 
pieca i równo się rozdziela na sklepieniu. 
Zwykle na przestrzeni 6 do 8 stóp kwa­
dratowych obejmującej, robi się jeden otwor. 
Temi otworami nie tylko uchodzi wilgoć 
p ow  stająca z kamieni wapiennych, ale słu­
żą one zarazem do równego rozprowadze­
nia ognia po całym piecu , i w  razie po­
trzeby^ zatkane bydź mogą kamieniami, na 
ten cel przyrządzonemi.

Stawiając piec w apienny powyższego ga­
tunku, uważać należy, żeby stal w miejscu 
wolnein i suchent, a nigdy nie by i wpuszczo­
ny w ziemię, jak się zwykle stawiają zw y­
czajne piece wapienne; bo wszelka wilgoć 
nader jest szkodliwa paleniu wapna. Do 
budowy takich pieców korzystnie użyta 
bydź umie surówka,.mianowicie na ścianę 
wewnętrzną, zaś do części zew nętrznej wzię­
te bydź mogą kamienie i kaw alki cegieł.

Piec wapienny musi bydź koniecznie za­
słonięty dachem* Rysunek pod fig. 9 okazuje 
nain pkc okryty dachem, w kształcie luku, 
z grubych desek, bez belek, przez co zabez­
pieczony jest od ognia; jednak dach inny 
np. kryty dachówką, również użyteczny 
bydź może. Wielkość podobnych pieców 
jest dowolna; są piece które 36 stóp długie,
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12 stóp szerokie czyli głębokie, a 12 do 15 
stóp •są wysokie, rachując od rósztu do skle­
pienia. Najdogodniejszą jednak wielkość 
dla osób prywatnych wskazuje nam poda­
ny rysunek.

Wszystkie gatunki torfu są zdatne do 
w y palania wapna i cegły, aby tylko niezbyt 
wiele mineralnych w  sobie zawierały czę­
ści, bo te tłumią żywość ognia. T orf w yda­
je  z natury sw ojej większy żar, jak  pło­
mień, a że właśnie żar do dobrego wypale­
nia wap na potrzebniejszy j  est, j ak płomień, 
dla tych przyczyn, okazały i  potwierdziły 
wszystkie w  tym względie zrobione do­
świadczenia, że torf korzystniej użyty bydź 
może do wypalania wapna, jak  drzew o. 
'Paląc torfem, najwyższy osiągnięty będzie 
skutek, gdy ognisko potrzebnemi ciągami 
•opatrzone będzie, które im mocniej na roz­
palony torf działać będą, tem znaczniej­
sza ukaże się różnica między torfem i drze­
wem. Na tem doświadczeniu opiera się 
cała teorya budowania pieców, zdatnych do 
wypalania wapna torfem. Dla powyższych 
przyczyn, układają się kamienie wapien­
ne w  piecu tak , żeby między niemi zna­
czne były przestwory, i na ten cel kładą się 
większe kamienie na spodzie, mniejsze zaś

15
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na wierzchu, przez co naturalny powstaje 
ciąg powietrza w samym piecu.

Z koloru płomienia, poznać możemy, czy 
kamienie wapienne są wypalone. Płomień 
początkowy jest czerwony, ciemnemi i 
czasem niebieskiemi pręgami przeplatany. 
Przed samem ukońezeniem roboty zamienia 
się płomień w kolor ciemno-czerwony,nastę­
pnie jasno-czerwony, później niebieskawy; 
a przy końcu w żółtawy. Wów czas zamy­
kają się wszystkie ciągi i otwory, przez co 
cała moc żaru, na kamienie wapienne zw ró­
cona zostaje, zaś po trzech lub czterech 
dniach, wyjmują się kamienie z pieca.

Wypalanie kamienia wapiennego na tern 
zależy, żeby zupełnie uwolniony był za po­
mocą ognia, od kwasu węglowego. W szy­
stkie przedsięwzięte doświadczenia prze­
konały, że kamień wapienny nie tylko do­
statecznie się wypalą torfem, że taki kamień 
wszystkie posiada własności dobrego wa­
pna, ale co więcej, że większą wydaje ilość 
wapna, jak drzewem wypalony. Podług 
zrobionych doświadczeń przeź Eiselena, zy­
ska się 10 procent na ilości w apna, paląc 
go torfem nie drzewem. Prawda powyższa 
tak dalece późuiejszemi doświadczeniami 
jest potwierdzona, że dziś już żadnej nie
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'lega wątpliwości. Korzystny ten wypadek 
może pochodzić ztąd, że paląc wapno drze­
wem , szybki jego płomień, miejscami za 
nadto rozpala kamienie, kiedy w warstwie 
wyższej przez częste podnoszenie i zniże­
nie się płomienia, kamienie niezupełnie do- 
palonemi zostają; co paląc torfem, który je- 
dnostajniejszy utrzymuje ogień, miejsca 
mieć nie może>

Piec wyżej opisany najdogodniejszy jest 
dla osób prywatnych, do potrzeb zwyczaj­
nych; w  zakładach zaś wielkich jak w Rii- 
dersdorf trzy mile od Berlina, oraz w  Hei- 
delbach w  Saksonii, wystawione są piece 
cylindrowe, które rocznie ogromną massę 
wapna dostarczają. Piec podobnego rodza­
ju ciągłe musi bydź czynnym i tylko głó­
wne naprawy bieg jego zawieszają; bo kie­
dy ciągle jest rozpalony, znaczna się oszczę­
dza massa torfu, wynosząca J część tej ilo­
ści, jakiej piec zimny potrzebuje.

Kształt zewnętrzny pieca podobny jest 
do sześciokątnej ściętej piramidy, ozdobio * 
nej na wierzchu drewnianą galeryą, fig. 12. 
W środku piramidy znajduje się otwór cy. 
lindrowy a i to właściwy jest piec, wyso­
ki na 32 stóp reńskich. Średnica wierzchnia 
wydrążenja wynosi 7 stóp, średnica przy



ognisku 8* u dołu zaś, gdzie się kamień war 
plenny wydobywa, 6 stóp. Cale więc w y­
drążenie pieca, składa się z d wóch ostro- 
kręgów ściętych a i ó, które się swemi pod­
stawami stykają przy trzonie ogniska; z tych 
część dolna pięć' razy jest mniejsza co, da 
objętości od wyższej, a tem samem z. ca­
łej długości wynoszącej 32 stóp, ma część; 
dolna tylko 5 stóp wysokości.

Dno wydrążenia podnosi się ku środko­
wi pod kątem 5°, najwyższe w ięc jest 
w  punkcie środko wym, jego zaś boki wzno­
szą się na 2 stopy nad ziemię. Przez mit­
ry przeprowadzone są trzy rynny cc, 4 ca­
li w  kwadrat trzymające, na przemian w 6. 
bokach osadzone, to je s t : pierwszy bok 
opatrzony jest rynną, drugi nie, i tak dalej;, 
wszystkie trzy dochodzą do środka i służą 
do. wyprowadzenia płynów wewnątrz po­
wstających- Zaraz przy dnie drugiego mu- 
ru, w tych trzech bokach, które powyższych 
otworów nie mają, znajduje się sklepiony 
otwór d, na 22 całi szeroki i 24 cali wyso­
ki, którego najwyższe sklepienie cali w y­
nosi, do środkowego wydrążenia w chodzi, i 
przeznaczony jest do wybierania wypalone­
go kamienia. Nad każdym powyższym otwo* 
rem znajduje się na 1 stopę głębokie skle-
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pienie e, wzniesione do wysokości ,  gdzie 
się otwory ogniowe zaczynają i służą do 
wyprowadzenia pary, powstającej z kamie­
nia wapiennego. W drugich trzech bokach 
sześciokąta, znajdują się otwory /  przed ru­
sztem , i] przez nie wybiera się popiół. 
W  miejscu, gdzie się ostrokręgi ścięte sty­
kają, zaczynają się trzony trzech ognisk gg, 
a pod niemi miejsce na opadający popiol.

Kaźden trzon jest 18 cali szeroki i w yrod­
ku ma płaskie sklepienie, ułożone z ognio­
trwałych kamieni, wysokie na 21 cali. Wszy­
stkie kanały ogniowe opatrzone są rósztem 
kamiennym h, składającym się z 12 kamieni 
tej wielkości, jak  zwyczajne cegły, któ­
re leżą na kamieniach; w poprzek u łożo­
nych. Po dwa i dwa kamienie spojone są 
wzdłuż, zaś po dwa i dwa w szerz, tak, że 
m iędzy wszystkierni 12 kamieniami, czte­
ry przestwory zostają, z których każdy l£ 
cala jest szeroki. Wszystkie kamienie sta­
wiane są na kant. Rószt niedochodzi zu 
pełnie do ściany cylindra , ale się kończy 
na 6 cali od niego, zastawiony dwom a ka* 
kamieniami, żeby się popiol nie mieszał 
z wapnem.

Na 11 cali niżej rósztu, znajduje się ka­
nalik *, 4 cali w kwadrat trzymający, ten



aż do kanalii dochodzi, w  który z rósz- 
tu popioł opada. Wszystkie kanały i otwory 
opatrzone są drzwiczkami żelaznemi, i te 
się szczelnie zamykają.

Mur wewnętrzny k wystawiony z podo­
bnych ogniotrwałych kamieni, położonych 
podłużnie na płask wregularnem kole, i in­
nemu kamieniami lub cegłą, tyle jest ob­
murowany zewnątrz, że dochodzi do gru­
bości 2 stóp u wierzchu,'zaś 2\ stopy u do­
łu przy kanałach ogniowych. Między tym 
murem a zewnętrznym, zostaje się próżna 
przestrzeń l, na sześć cali szeroka, która 
się wypełnia suchym piaskiem. Mur zewnę­
trzny m, który przestrzeń próżną i mur we­
wnętrzny otacza, jest wszędzie 2 stóp gru­
by, w rogach zaś daleko grubszy. W y­
drążona przestrzeń l ma ten ce l, że piec 
ochrania od pęknięcia, bo para nie znaj­
dzie oporu, z powodu, że się suchy piasek 
usuwa.

Te są główne części wspomnionego pie­
ca, któreby pomimo grubości murów od 
ognia pękły, gdyby ich nie podpierały ka­
mienne iilary, które zarazem tak są urzą­
dzone, żeby i piec zabezpieczały i na skład 
torfu i wapna służyły. Miejsce q przezna­
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czone jest na przechowanie wapna, górna 
zaś część na skład torfu*

O użyciu torfu do wypalania cegły.

W okolicach bezleśnych, gdzie drzewo 
znaczny ma wartość, staje się torf zbawien­
nym materyałem palnym dla rolnika, ze ko­
rzystnie użyty bydź może do wypalania ce­
gły. Z danego opisu pieca wapiennego mo­
że już mieć czytelnik skazówkę, w czem 
piec do wypalania cegły torfem, różni 
się od zwyczajnego; żeby jednak i przed­
miot ten tyle ważny w gospodarstwie rol- 
nem, był dokładnie objaśniony, opiszemy 
piec tego rodzaju, w roku 1824 w Bav\’aryi 
wystawiony i we wszystkiem za odpowie­
dni celowi uznany.

Zarys wspomnionego pieca fig. 13 sta­
nowi czworobok podłużny 11 stóp długi, 
9 stóp szeroki. Dno pieca wyłożone jest 
granitem. Do wysokości ławy, czyli miej­
sca, gdzie się cegła w piecu układa, wysta­
wione są mury z granitu, lub innego ognio­
trwałego kamienia; zaś wyżej wyprowa­
dza się mur z surówki na 2 stóp szeroki 
i do 7 stóp w ysoki, otoczony cienkim ka­
miennym murem. Cała grubość muru wy­
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nosi 2 j  stopy. Zewnątrz obrzuca się piec, 
zeby go zasłonie od wilgoci. Piec ma dwa 
kanały ogniowe, 3 stopy wysokie i 1 sto­
py szerokie. Korzystniej jednak jest, kiedy 
kanały w  pieca cli takiej wielkości, tylko 
2 stopy są wysokie, a 1 stopę szerokie. 
Oba kanały opatrzone są kamiennym rósz- 
tem, jak  to widzieliśmy w  piecu wapien­
nym. Kanały pod rusztem, w  których się 
opadający popioł zbiera, są 3 stopy w yso­
kie, zaś 4 cali węższe od kanałów ognio­
wych, -zeby się kamienic, rószt tworzące, 
miały na czem wspierać. Kanały te prze­
chodzą przez cały piec.

Ławy, czy li miejsca gdzie się cegła w  pie­
cu układa wzniesione są nad trzon rósztn 
na 6 cali wysoko. Boczne dw ie ław y, każ­
da rachowana na podwójną długość ce­
gły, są szerokie ! §  stopy; ława środkowa 
jest 4 razy tak długa, jak zwyczajna ce­
gła, a 3 stopy szeroka, tem samem obe j­
mują:

boczne ławy po 1J stopy =  3 stopom, 
kanały ogniowe po —  =  3 —
ława środkowa :=z 3 —

czyli szerokość pieca w  św ie­
tle wynosi stóp . . . . y

Cała wysokość pieca wynosi 10 stóp, ce-



g!a się jednak na stopę w yiej układa. Dla 
większego bezpieczeństwa, zęby nie tak ła> 
two pękł, otoczony jest drewnianą klamrą, 
która większą moc nadaje murowi, jak gdy­
by 3 i 4 cali był gruby. Piec jest bez skle­
pienia i wymaga tylko dokładnego ułoże­
nia cegieł i zakończenia wierzchu. Cegła 
się tak ustawia, jak w  zwyczajnym piecu, 
a napełuiony piec zasklepia się cegłami 
i obsypuje się ziemią lub gliną na fi caligru- 
bo. Zeby w piecu utrzymany byl potrzebny 
ciąg, ustawiają się cegły nad otworami 
w  zasklepieniu będącemi, w kształcie ko­
minków, co ciąg powietrza mocno powię­
ksza. Początkowy ogień jest slaby, i zw y ­
kle dla oszczędności,utrzy my wany jest okru­
chami torfowemi. Ostrożność powyższa, 
mianowicie w piecach, świeżo wystawio­
nych jest nader potrzebna, i żeby go tem 
lepiej zabezpieczyć od uszkodzenia, korzy­
stnie będzie naprzód go dwa łub trzy razy 
przepalić.

Przestrogi następujące zachowane bydź 
muszą przy wypalaniu cegły torfem.

1. Ogień powinien bydź stopniowo po­
większany i w obydwóch kanałach równo 
prowadzony.

2. Na wypalony torf sypie się t«rfśw 7ie-
16



iy , któremu tyle daje się czasu, żeby się ró­
wnież spalił; cała więc sztuka na tem za­
wisła, żeby ogień dobrze był utrzymany i 
stopniowo powiększany.

3. W czasie najmocniejszego ognia za­
mykają się kanały drzwiczkami-

4. Cały kanat powinien byc prędko tor­
fem napełniany, zęby się piec przez czę­
ste i długie otwieranie drzwiczek nie wy- 
studził, oraz żeby w całym piecu równy i 
jednostajny byt ogień.

5. Kiedy piec w pełnym jest ogniu, i nie­
które cegły okazują się bydź wypałonemi, 
zatykać należy te ciągi, któremi czysty ogień 
wychodzi, i tak się dalój postępuje, dopó­
ki wszystkie otwory nie będą zamknięte.

6. Kiedy już z pieca nie wychodzi ani 
czarna para, ani dym, znakiem jest, że się 
cegła wypaliła. Wówczas więcej już torfu 
dokładać nie trzeba, i piec zostaje nietknię­
ty, aż się ostudzi.

7. Zdatnos'ć i doświadczenie majstra na 
tem zależy, żeby ogień za pomocą ciągów 
równo w całym piecu rozprowadzał, bo 
tym tylko sposobem mogą bydź wszystkie 
cegły dobrze wypalone.

8. Kanały, w które popiol z rósztów opa­
da, i które przez cały piec przechodzą, za­
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stawione bydź powinny cegłą z obydwóch 
stron, i to w miarę, czy większy lub mniej­
szy ciąg powietrza jest potrzebny.

9. Piec nie powinien bydź większy, jak 
na 5 do 60 O cegieł, a to z przyczyn nastę­
pujących-

Podług pana Gilly (*) potrzeba 3 dni do 
ułożenia 30,000 cegieł w piecu, wypalenie 
ich trwa dni 9, ostudzenie pieca 5 dni, w y­
jęcie cegieł z pieca 2 dni, razem więc cała 
.czynność zajmuje 19 dni. Do ułożenia i w y j­
mowania dostaje majster dwóch pomo­
cników, przez czas zaś palenia 4 do 5 ro­
botników, którzy noc i dzień są zajęci-

Na 1000 cegieł rachuje się sążeń drzewa so­
snowego 108 stóp sześciennych z przestwo­
rami obejmujący; zaś torfu przyjmuje pan 
Gilly na 1000 cegieł,] 25 stóp sześciennych. 
W  piecu mniejszym, budowy opisanej, po­
dług wyrachowania Mosera, ułożyć można 
6 0 0 0  cegieł w przeciągu jednego dnia, wy­
palenie ich trwa 5 do 6 dni, a ostudzenie 
pieca jeden dzień. Do całej roboty potrze­
buje majster tylko jednego robotnika, zań 
do wypalenia pieca 416 stóp sześciennych
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torfu, na 1000 więc, 69 stóp sześciennych 
z lichszego gatunku; stosunkowo zaś dale­
ko mniej kiedy torf jest lepszy (*)• Poró­
wnanie powyższych doświadczeń daje nam 
następujący wypadek:

Do wypalenia 1000 cegieł w wielkim 
piecu, potrzeba czasu 18 godzin, 108 stóp 
sześciennych drzewa, lub 125 stóp sze­
ściennych torfu.

6. Do wy palenia 1000 cegieł w matym 
piecu, potrzeba 24 godzin czasu, ale za to 
tylko 69 stóp sześciennych torfu; rzecz więc 
widoczna, ze mały piec większy przynosi 
użytek, tem samem korzystniej będzie kil­
ka małych pieców wystawie, jeżeli się ce­
gielnia na większą ma prowadzić skalę.

Dobroć i użyteczność cegty nie poznaje 
się ani z koloru ani dźwięku. Najlepszy 
znak źe cegła jest dobra, jest ten, kiedy się 
składa z nabitej massy i młotkiem tyiko 
pojedyncze kawałki od niej odbić się dają, 
oraz, w przelupaniu jest czysta i żadnych 
obcych w sobie nie ma części, jako to: ka-

(* ) ’ W  porządnem gospodarstwie bierze się 
najlichszy gatunek torfu do wypalania cegły, le­
pszy zaś torf do zwęglania, i takie użycie go nie 
tylko jest najwłaściwszej ale i najkorzystniejsze.



mieni, piasku i t. p. Najlepsze zaś p r a k ł - 
czne przekonanie o dobroci jej mieć mo­
żemy wówczas, gdy wystawiona na wil ­
goć i mróz, żadnej nie ulega zmianie. Nie 
wszystkie cegły z jednego pieca równie 
dobrze się wypalają, pomimo zachowania 
wszelkich przepisów, oraz czy piec torfem 
lub drzewem będzie palony; dla tych przy­
czyn w każdej cegielni systematycznie pio- 
wadzonój cegła się gatunkuje. W ogółnos'ci 
przyjąć można, że wypalenie dobrze byio 
prowadzone, jeżeli z całej massy cegły £ 
część jest zta, £ mierna, zaś | są dobrze 
wypalone.

Teorya naturalnego odrastania torfu 
w bagnach torfowych.

W rozdziale o tworzeniu się torfu, obja­
śniliśmy teoryę jego powstania, opierając 
takową na wypadkach wyprowadzonych 
z torfu sztucznie zrobionego; tu zaś zamie­
rzamy chociaż wf ogólnym obrazie, z teml 
czytelnika obeznać myślami i zasadami, 
z jakich badacze natury wyprowadzić sta- 
rają się teoryę odnawiania bagien torfo­
wych i zrobić ich niewyczerpanem źró­
dłem palnego materyału. Uprzedzamy je ­

dnak, że to tylko są zdania, myśli i teorya,
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wprawdzie oparta na naturze torfu, ale j e ­
szcze nieuzasadniona praktycznemi przy­
kładami. Nieomylne zasady do zagospo­
darowania bagna torfowego mogą tylko 
bydź czerpane z doświadczenia, na c/.em 
nam właśnie zbywa, bo poznawszy naturę 
torfu, możemy wprawdzie wyprowadzić 
wnioski,ale nie poznaliśmy jeszcze najprost­
szej drogi, jaką natura tworząc go, postępo 
wata; o czem rzetelny obraz powziąść tylko 
możemy przez praktyczne jej naśladowa­
nie. Ze się torf odnawia, żadnej nie pod­
pada wątpliwości, ale jak wspomnione od­
nowienie na pewnych zasadach urządzone 
i zapewmione bydź m oże, jeszcze nie jest 
udowodniono, bo zbywa nam na przykła­
dach praktycznych, wieków wymagających.

Raptowne zmniejszenie się lasów, aztąd 
obawa niedostatku drzew a, zmusiły czto 
wieka pomyślić nad środkami, któremi 
mógłby podobny niedostatek dla przyszło­
ści usunąć. Z  potrzeby poznał naturę drzew', 
a wiadomość ta, posłużyła mu za pewną 
skazówkę, jak się drzewa rozmnażać mo­
gą; doświadczenia zaś praktyczne nabyte 
wiekami, ugruntowały teoryę, jak  od mło­
dnienie lasów na większą skalę prowadzo­
ne bydź powinno. W  gospodarstwie tor-
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fowem nie mamy podobnych przykładów, 
bo od niedawnego dopiero czasu grunto­
wniej zastanowiono się nad ważnością tor­
fu, tem samem, udzielić tylko możemy czy­
telnikowi niedojrzale postrzeżenia, a ztąd 
wyprowadzone zasady, jak kopanie torfu 
prowadzone bydź musi, jeżeli się bagno ma 
odnowie.

Po nszechne zdanie naturalistów jest, 
że się bagno torfowe odnowi, jeżeli nastę­
pujące zasady przy wykopaniu torfu zacho­
wamy.

1. Torf malemi dolami wybierany bydź 
powinien.

2. Woda w tyeh dołach zbierająca się 
powinna pozostać spokojna.

3. T orf nie powinien bydź do samego 
dna wybierany.

4. Zdjętą wierzchnią warstwy z bagna tor­
fo w e g o , wrzucić należy do wybranego do­
łu i takowy zrównać.

5. Miejsce wykopane zasiać trzeba na­
sieniem roślin, na bagnie rosnących.

Zdanie powyższe zdaje się bydź czerpa­
ne z postrzeżeń zrobionych przez pana De 
Luc’s(*) który za świadka zrobionych przez
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siebie doświadczeń podaje pana Firsdorfa 
Inspektora torfiami w okolicach miasta 
Bremy. Mówi ón: jeżeli się torf wydoby­
wa dolami czworokątnemi, których boki 
15-do 20 stóp mają długości, zaś 6 stóp są 
głębokie, wówczas napełniają się doły pręd- 
kowodą i w pierwszym zaraz roku oka­
zuje się w nich zielonkowaty mech, który 
się prędko w szlam zamienia. W nastę­
pnym roku daje się widzieć w szlamie wiel­
ka mnogość delikatnych nitek z listeczka­
mi i kwiatkami, i massa częstokroć 2 stóp 
wysoko leiy na wodzie. W trzecim roku 
zarasta massa mchem, który kurz i różne 
nasienia z powietiza przyciąga i tym spo­
sobem powstają różne rośliny wrndne i tra­
wy. W czwartym roku, już łoże tak jest 
ciężkie, że się zanurza i lżejsze tylko mchy 
p ywają na wodzie, i na nich nowe po­
wstają rośliny, które unoszącą się massę 
swoim ciężarem zanurzają, co się tak dłu­
go powtarza, aż massa do samego dna nie 
dosięgnie. Tym sposobem zapełnia się dół 
w przeciągu 30 łat tortową massą, która o 
tyle się już spoiła, że na niej wrzos i inne 
podkrzewy rosnąc mogą. Jednak torf taki, 
jeszcze jako opał użyty bydź nie może, bo 
zbyt jest rzadki i gębczaśty; żeby zaś w la-
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sności dobrego torfu nabrał, potrzehajak 
pan De Luc^s twierdzi, najmniej 100 lat cza­
su.» Ze wybrane doły torfowe istotnie no- 
w jm  torfem, zarastają, mamy dostateczne 
przekonanie w kraju naszym na bagnach 
torfowych w gubernii augustowskiej, cho 
cia i doły te niezupełnie potwierdzają zda­
nie pana De Luc’s , bo niektóre ju i  prze­
szło lat 30 jak są wybrane, a jednak jeszcze 

• niezupełnie zarosły; co wprawdzie ztąd po­
chodzić może, ze przy wykopaniu ich, nie 
zachowano przepisanych ostrożności.

Na zasadzie więc powyższej, zdaje się 
że zbyt byłoby łatwo urządzić i podzielić 
bagno na taką liczbę lat, żeby się niewy- 
czerpanem stało źródłem materiyatu palne, 
go. Tymczasem do uskuteczniena tego za­
chodzi przeszkoda, która znanemi dziś 
sposobami nie da się uprzątnąć. Główny 
warunek odnowienia się torfu *jest, 
że kopanie tylko dołami przedsięwzię­
te bydź m oże, oraz, że miejsce wybrane 
powinno pozostać spokojnie, wraz z wodą, 
która się w niern zbiera, bo natura w swem 
działaniu niepokojoną bydź nie może. Je­
dnak warunku tego nie podobna zachować' 
w kopalni porządnie prowadzonej, bo wy

17
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branie torfu posuwać się musi pod wodę, 
uprzątnione więc miejsce nie tylko osu­
sza się ale i przez robotników jest nie­
pokojone, przez có główny ginie warunek, 
jaki jest potrzebny do odnowienia się ba. 
gna torfowego; zaś kopanie torfu dolami po 
calem bagnie rozrzuconemi, odpowiadało­
by wprawdzie powyższemu celowi, ale ra­
chuba byłaby zbyt niepewna i niekorzy­
stna; bo przez takie kopanie stracilibyśmy 
znaczną część torfu, a tem samem wysta­
wilibyśmy się na znaczną stratę, w nadziei 
niepewnego zysku. Pytanie więc, jak. ko­
palnia prowadzona bydź powinna, żeby 
odnowienie je j z pewnością nastąpiło bez 
straty torfu w bagnie znajdującego się, je ­
szcze do dziś dnia nie jest rozwiązane.

Torf jako nawóz użyty bydź może.

Popioł z różnych gatunków torfu, korzy­
stnie zastąpić może nawóz zwyczajny, mia­
nowicie do użyźnienia i poprawienia łąk; 
bo części gryzące w  nim znajdujące się, 
skutecznie działają na w y  tępienie mchu, ty­
le łąkom szkodliwego, oraz na wygubienie 
robaków podgryzających korzonki lepszych 
gatunków traw, a przez to znaczne szkody 
wyrządzających.
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W  okolicach więc gdzie torf jako mate- 
ryal palny nie ma wartości, bagna - torfo­
w e jeszcze wielki przynieść mogą uży­
tek, jeżeli torf z nich będzie wydobyty i pa­
lony, a popiol ztąd zyskany, jako nawóz 
użyty. Ponieważ doświadczenia okazały 
że wielka zachodzi różnica pomiędzy ró- 
żnemi gatunkami popiołu, że nawet sposób 
spalenia torfu na popiol wielki ma w pływ  
na jego dobroć; dla tych przyczyn powta­
rzano tak diiigo różne doświadczenia, do­
póki nieosiągnięto pomyślnych wypadków. 
W iadom o, że większa lub mniejsza zaleta 
popiołu zależy od większej lub mniejszej 
ilości w nim znajdującego się węglika i wo- 
dorodu, a że ciała powyższe łatwo się ula­
tniają, szukano więc takich sposobów spa­
lenia torfu na popiół, za pomocą których 
najmniej powyższe gazy mogłyby się w ydo­
bywać i ulatniać. W  tym celu palą go w An­
glii w stosach podobnych, jakie się ukia. 
dają, kiedy go zwęglać chcemy, a co już 
wyżej było opisano, z tą różnicą, że przy­
krycie stosu powinno bydź wprawdzie do­
brze i szczelnie ułożone, żeby torf od do­
wolnego przystępu powietrza był zasłonię­
ty; żeby się jednak torf nie zwęglił, ale się 
na popiol spalił, ciągi ogień podniecające nie
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powinny bydź nasmarowane, jak to ma miej­
sce w zwyczajnych stosach węgierskich, kie­
dy się robota już do końca zbliża.

Ostrożność wyżej opisana , nie może 
bydź zachowana w zwyczajnych domowych 
piecach, bo tu idzie każdemu najwięcej o 
to, żeby największą miał korzyść z w ydo­
bywającego się cieplika z torfu, oraz odda­

lił zapach nieprzyjemny z niego powsta­
jący; a źe korzyść powyższa może tylko bydź 
osiągnięta w piecach mocny ciąg mających 
tym przeto sposobem zyskany popiol z torfu 
mniej może bydź zdatny do sterkoryzacyi poi 
i ląk, bo pozbawiony jest owych ciat najwię­
kszą zaletę w nim stanowiących.

Tym sposobem użyty jest torf czyli po­
piół z niego, od dawnego czasu w Anglii, 
Francy i i w Niemczech do użyźnienia pot 
i łąk, i dawniej sądzono, że inaczej nie da 
się torf przysposobić ‘na nawóz, z powodu 
wielkiej massy kwasu w nim znajdujące­
go się, który wegetacyi roślin jest na prze­
szkodzę. W nowszych czasach, gdzie prze­
mysł rolniczy olbrzymim podnosi się wszę­
dzie krokiem, agronomowie niemieccy ba­
czniejszą zwrócili uwagę na torf i jego uży­
cie w  miejsce natvozu- Szło tylko o to, że­
by go uwolnić od zbytecznego kwasu ro-



ślinncgo jego części krępującego , które 
w nim usypiają władcę powiększenia we- 
getacyi w  roślinach, jak to robi próchnica 
naturalna lub też h u czn a  zrobiona z gnoju* 
Zamiar powyższy osiągnięty bydź może na­
stępującym sposobem.

Torf się wybiera z dołów i układa się 
W kupy dość wielkie w bliskości torfiarni, 
w  miejscu wzgórzystem. Jeżeli w kupy uło­
żony był na początku wiosny, i lato było 
dość pogodne i ciepłe, wówczas rozłoży się 
torf i w przyszłym roku w jesieni już bę­
dzie dość sypki, czyli w większej części za­
mieniony w  drobne okruchy. Taki jego 
stan przekonywa, że znacznie uwolniony 
został z kwasu roślinnego, który jego czę­
ści krępował i przeszkadzał dalszemu ich 
rozkładowi. Powyższe okruchy torfowe 
przewożą się następnie na gnojówkę i ukła­
dają się w szychty, to jest: daje się pokład 
z gnoju, na ten układa się dość gruba war­
stwa torfu, która się znowu gnojem przy­
krywa, i tak się dalej postępuje do pewnej 
wysokości. Tym sposobem układająca się 
kupa powinna mieć formę podłużną w kształ­
cie czworobokn podłużnego dość szerokie­
go, dła lepszej około niego roboty. Po­
między oborami więc kilka podobnych kup
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ułożyć można w miarę potrzeby i obszer. 
ności podwórza. Po 6 —  8 tygodniach prze 
robić trzeba kupę gnoju, do przerobionej 
massy dodać w'apna, margiu lub popiołu 
z torfu lub z drzewa i wszystko dobrze 
zmięszać. Powyższym sposobem musi torf 
przez zimę najmniej dwa razy bydż prze­
robionym, a wtenczas pewni bydź możemy- 
że ze wszystkich kwasów oswobodzonym 
został, na czystą próchnicę się zam ien ił, 
do użyźnienia poi wszystkie posiada zalej 
ty w wysokim stopniu.

Tak przysposobiony torf, przedziwnym 
jest nawozem zasilającym młode zasiewy 
oziminne na początlru wiosny, jeżeli nim 
chociaż bardzo cienko się przykryją. Skutki 
jego są nadzwyczaj w ielkie, i wszystkie 
wyłożone koszta w  dwójnasób wynagra­
dzające, bo przeistoczony na czystą ziemię 
roślinną, nie tylko obfite dostarcza poży­
wienie młody m roślinom, ale przy tern w y­
tępia on zielska i chwasty, tyle dla zboża 
szkodliwe.

Takie przysposobienie nawozu wpraw­
dzie dość jest mozolne, a przez to koszto­
wne , ale gdy korzyści ztąd osiągnię­
te są tego rodzaju, że wyłożony kapitał 
50 przynosi procentu, jakto doświadczenia



sprawdzają, dziwić się więc należy, dla cze­
go do dziś dnia w  naszym kraju przed­
miot tak ważny dla rolnictwa, tak mało jcśt 
upowszechniony.

Z mniejszym kosztem, ale też z mniejszą 
korzyścią przysposabia się torf na nawóz 
następającym sposobem.

Zaraz na początku wiosny kopie się torf 
i w yw ozi się na ugor w małych kupkach; 
tam wystawiony na działanie powietrza i 
słońca rozkłada się, w drobne okruchy roz­
sypuje się i tym sposobem uwalnia się od 
zbytecznych kwasów Jeżeli torf wywożony 
był na początku maja, już na końcu lipca 
tyle jest wywietrzony, że rozsypany i pod- 
orany bydź może, inaczej leżeć powinien- 
do S. Michała i Wtenczas dopiero uprawia- 
się. Im dłużej taki torf leży na roli i ria dzia­
łanie słońca jest wystawiony, tem więcej 
się uwalnia od kwasów, a przez to staje 
się użyteczniejszym, z przyczyn wyżej ob­
jaśnionych.

Torf powryźszym sposobem przysposo­
biony, jako dobry nawóz użyty bydź może 
na gruntach lekkich, wzgórzystych. Miej­
sca takie nie tylko użyźnia, ale lekkie piaski 
i ustala. Przeciwnie, szkodliwy w pływ  w y­
wierać może na gruntach gliniastych wil-
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gotnyeli, nizkicła oraz zimnych sapowatych; 
zaś nawóz z torfu sztucznym sposobem 
urządzony, zbawienny wywiera w pływ  na 
każdym gruncie.

Z torfu wydobyty by di może gaz do 
oświetlenia zdatny.

W miarę upowszechnienia po wielkich 
miastach oświetlania gazem, zaczęto co­
raz więcej zastanawiać się także i nad ma- 
teryałami, za pośrednictwem którychby gaz 
taniej mógł bydź wydobywany. Z kolei 
wzięto pod doświadczenie torf, i prze­
konano się , że korzystnie na ten cel użyty 
bydź może. Pierwsze w tym względzie 
przedsięwzięte doświadczenia w  Niemczech 
mniej odpowiednie daty w ypadki, może 
dla tego, że niestosownie użyto sposobów 
do wydobywania gazu, oraz że wzięte były 
gatunki torfu nieodpowiednie powyższemu 
ce low i. Anglicy i Francuzi zwrócili naj- 
pierwej uwagę na rozmaite gatunki torfu , 
i przekonali się, że nie każdy gatunek równie 
korzystnie do wydobywania z niego gazu,u- 
żyty bydź może. Wiadomość ta stanowczą by 

a zasadą do dalszego wydoskonalenia tego



przedmiotu. Pierwszy pan Merle Dyrektor 
oświetlenia we Francyi, ogłosił w rokit
1838 przez publiczne pisma, ze jemti się uda* 
ło korzystnie użyć torfu do oświetlenia,bo 
a 1000 kilogramów strzępkowatego torfu 
w ydobył 5,5( 0 stóp kubicznych gazu, któ­
ry bielsze Wydawał światło jak gaz z Wę« 
gla kamiennego zyskany, i to jedynie przeZ 
to, jak pan iWer/e twierdzi, ze torf do tego 
użyty był dystylowany przez 3 kw?adranse 
W retortach na ten cel urządzonych- Zęby 
zyskany gaz oczyścić, urządził wynalazca- 
purifikator, opatrzony 18 rurami, z których 
każda przechodzi przez naczynie wodą na­
pełnione, gdzie się gaz, przechodząc tura­
mi, wymywa czyli oczyszcza 18 razy, metra 
cąc gazu węglowego. Tak przeprowadzo­
ny gaz, nim dojdzie do naczyii, gdzie się 
Zbiera, przechodzić jeszcze musi przez war­
stwę suchego wapna, i tu zupełnie już się 
oczyszcza.

Ponieważ torf przez wspomnianą dystjr* 
łacyę niezupełnie się zwęgla, Węgiel więc 
taki korzy stniej koksowany bydż może, jak 
Węgiel zwyczajny torfowy dobrze wypa­
lony, a że węgiel większą ma wartość od 
surowego torfu, użycie Więc jego do oświe* 
tlenia w każdym względzie nader korzy­

l i
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stne bydź może, bo oprócz gazu zyskane* 
go z torfu, tenże większej jeszcze nabiera 
wartości, przekształcając się w  węgiel. Po­
dług wyrachowania pana , wydają
1000 stóp kubicznych gazu torfowego, tyle 
światłaco 30 funtów świec łojowych, i taka 
ilośćgazu odpowiada podług jego doświad­
czenia, wartości2 frankom w yrów nyw a- 
jącej

Torf do fabrykacyi papieru
może

Do fabrykacyi papieru użyte tylko bydź 
mogą strzępkowate gatunki torfu, których 
kolor zwykle je3t żółtawy albo czerwono 
brunatny* Części roślinne jeszcze nie 
rozłożone, w skład powyższych gatunków 
wchodzące, bielą się, a następnie używają 
się albo same albo ze szczątkami bawełny, 
z kawałkami skór i łodyg chmielu,do wyro­
bienia papieru* Bez bielenia użyty bydź 
może strzępkowaty torf do fabrykacyi te­
ktury, do czego massa prassie hydrauli­
cznej sprassowaną bydź musi, dodając do 
niej kleju i mełassy celem sklejenia go.

Chcąc takie gatunki torfu wybielić i do 
powyższego celu przysposobić, moczyć je
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trzeba w zimnej wodzie tak długo, dopó­
ki się cząstki torf składające zupełnie nie- 
oddzielą; wówczas odpluczą i odleją się 
cząstki miałkie w wodzie rozpuszczone. Po­
zostałe włókna dalej moczyć trzeba w zi­
mnej w odzie, w  której alkalia są rozpu­
szczone w takim stosunku, że na kwartę 
wody bierze się 50 granów. Rozkład alka­
liczny wciąga w siebie kwasy roślinne, któ­
re znowu z łodyg i włókien wyprasować 
trzeba. Następnie znowu się polewa mas­
sa wodą, mocno kwasem siarczonym na­
syconą, tak, ze do kwarty w ody dodaje 
się 150 gran wspomnionego kwasu,który roz 
puszcza części żelazne w torfie będące, oraz 
amoniak w  razie gdyby się tam znajdował. 
Po wyprasowaniu całej massy, polewają 
się pozostałe włókna jeszcze wodą chlorem 
nasyconą w takiej ilości i mocy, jak się 
zwykle używa w papierniach do bielenia 
szmat. Po zupeinem wybieleniu łodyg i 
włókien, takowe już użyte bydź mogą do 
wyrobienia z nich papieru sposobem zna­
nym.
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